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w 22 roeznicę - . napase1 hitlerow~ki~i 

Zgromadzenie mieszkań.ców stolicy 
WARSZAWA (PAP). 31 si~nia. br. - w p.meddzień 

%2 roczn,icy na.paści Niemiec bitlet'1>wSkich na. Polskę i wy
buchu II wo'jny św1at01Wej - w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Naiukii O"C1było się util>C'Lyste zgromadrzooie mi·eszkań
eów stolicy. 
Olbrzymią saJę wypdni'l:i do ostatniego miejsca. mieszkańcy 

Wars~awy, roootnicy i pra.eow;nicy, d:'IJiaJa,oze spoleczni, pra
cow1ucy n.a,uk!i, oficer<J1wie Wo.isk.a. Polsldoeiro, li"!obi·ety, mło
dtZicż. 

N3'd stołem prerzydiaJJnym, obolk spływające·!l'O od sklepienfa 
sali .w ~ół bia~o-cwrwonego 5'7ita.n.dMU - dwie daty: 1939, 1961. 

W1.ta,~1 d!ługoitTwa.łymi oklaskami zajęli miejsca, za stołem 
prez:l'.d,1a.tnym przedstawi-ciele naJwy:iJszych wla,d~ pa'l:"!y,)nych 
i Jl'anstiworwych: Stefan Jędrychowski, Ignacy Loga,-S·owińs'k.1, 

A. Rapacki: 

Nie po~łórży się I 
wrzesień 1939 roku • 

Znowu, jak co roik, zbiera
my. się w dniaich rnczmicy na
jazidu wirzeiśnim'Jeg.o, aby od
dać hold pamięci ,poległy.eh i 
JPOmOridciwanych, aby przy
iPomnieć światu te dni ;połslkie; 
tra.ge<'lii, :która sta1a s.ię tra
gedią Eurnpy i świaita, aby 
a·az ,ies1zc,ze ,podn.ieść glos prze 
~tirogi. 

Slc1wom l]lrzeatrogi, poiwta
rza.nym -Od lat, t-0wa.rzy1Stzyla 
:zaws,ze llliezl0<mna wola unie
możliwiania nDtwej agre;o,j: 
imperi.alizmu nismieckiego. 

Dzisiaj wrn.z z całym obo
:Z<'m socjali..<tycznym. je.steśm .v 
ruiecydo\va.n.i 111..ie do~1uśeić, 
ahy Io samo blędne ikolo po-
lityki i1m.periali.s1lycznej ,v 
spra"rje nietniec.kiej, k!fJre 
przed laty -0.two,rzy-l-0 H·!lero
wi drogę do wla.dzy, do .z.dr.
byczy, do woj.ny, wciqg.nęlo 

świat w nowe nies.zczęś c;e. 

Pa mię tam y : 6 mili on :'>w 

!izmu, nie do,pu.foimy do no
wej wojny w Eu.ropie. 

To jest sprawa całego świa
t.a. W naszych czasach bo
wiem wojna w · Eu.ropie ozna
caała.by 111Jieuchor-0nnie światu· 
wą wojnę j'łdrowo-raikielo•wą. 
oznaczalaby ,zagładę calych 
l!larodów ti 12mis1zczeJJie cywili
zacji. 

'Trzeba, żeby to rzirozu.mieli 
ci impe.rialiści niemieccy, k!ó 
l!'ZY inie wyzbyli .się ]0.S.ZCZC 

marzel'l o marszu P''Prt7.ez 
NRD na Wschód, i ci, l;tópzy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Edward Ochaib, Adam Ria.pa.cki, Ma.ria.n Spycha!Siki, Roma.n 
Za.mbll'OtWSki, Stanisław Kul~ński, Ollefilaw Wyceeb, B1>lesław 
Podedwo:rny, Wj~o.id Ja.roeiński, Ryszard StrzielecJct, Zenon 
Nowak. 

W prezydium zgrom.a.drze.ni-a. 2Jasiadł także ptr!ZYbyly do War- I 
sza,wy C'Zlooek Biura P·o~iitYC7JD.011'0 KC SED Erich Muooken
berger. 

Witany sell'decmymi 01kJa!Slkam1i za,bra.ł głos crNJOnek Biura, 
Po•liltyc=egio KC PZPR, m~111iister sp0ra1W za.gran.i.c.zny·ch Adam 
Rapacki. 

z ko,led wy~osi~ prumówien.i·e c7'łonek Biura. P~li1tyc'llnego 
KC SED Erich Mueckem.bergetr. 

Na. 7.alwńozenłe zgroma.drzenfa zebrani odśpiewa.U „Międrzy
nal.'oodówkę". 

E. Mueckenberger: 

Zdecydowana 
dla prowo~{atorów 

zapora 
wojennych 

Niemiecka klasa r-0.botnkza. 
z j.::ij marksisto.w.siko-leinirrlow
s.ką a,wa.ngardą, Ni.euniecką 
Socjalis,tycwą Pa;r-tią Jedności, 
jak rów:n1eż ws.zyst:kJe postę

po.we &iły nasrego narodu czu
ją .się jak najści.ślej rzmi.a,zane 
z wami, z calą ludnością Pol
ski. 

Wiem,y, że Niemcy d·wukrot
nie w tym .stuleci·u stały się 
plllnktem wyjścia d:o zb.['lod1ni
czy·ch w.o-je.n światowych. 

Wyciągając wnio~:ek z tej 
na111ld part.ia , rząd i Front Na
ro.cl Q1WY Niei11i.2c D emok.ratycz-

nyich uwae.aią, że ich :na.rodo
wym i mię.ćlzyinał'odo·wym -0-
bo.wi.ązikiem je&t uczyindć wszy
;;,tko, aby utrzymać pokój dla 
narodu - niemieckiiego, dla są
siadujących z nim nairodów, 
dla ca1lej Europy i świ.a.ta, 

To ooaczy, że nie woJ.no do
p.uścić, aby niemieccy mili.ta
ryści i odwetowcy mo,gli u1n:e
czy,wistn,ić .swój zbrod1nic1zy 
pl.an wtrąc-en ia śwJi,a .ta niefoa
sobliwie w trzecią wojnę świa
to0wą. 

Dziś, tu w IWa.rSl2iawie, w 
prz.eetdzi.eń r-0.c:micy zb.rodniiczej 
napa.ści niemieckkh fa.>zystów 
hitlerowskich na Pol.sik~. w ro
ku 1939, rnwa-żam .za koniecz
ne jes.zcze raz poci.kreślić z ca 
}Y'ffi naci.s:kiem, ż.,e ujęcie w 
karby, oki·elznanie i przezwy
ciężenie militairyxmu .zachod
nio,ni•emieckisg.o i·eis-t nieodzow 
n·e dla za.pewrnenia pokoju na 
świ-eóe. Praginę więc i mogę. 
'11-135 zap.ewnić, że je.s.teśmy 

(Dalszy cią,g na str. 2) 

Młodzież szkolna 
rozpoczyna nowy ·rok nauki 

WARSZAWA (PAP). ...., 
1 września p01I1ad 6-miliono
wa rzes.za mlod1zieży szkolnej 
w calym kraju roąooczyna nc. 
wy rok naUJki. Cent!'alne uro
czystości otwa["cia roku z 
udziałem milil.i.stra oświaty 
Wacława Tuloozieckiego od
będą się. w Chelmie Lubel 
skim. 

W 111vwym roku Jic,zba mło
dzieży w sZikołach ;podstawo
wych wzrosme w porówna· 
niu z roikiem po,prze,dinim <l 
około 200 tys. i wyniesie 
5.011.700 uc:zmiów. 1 wrześma 
p.rwkroczy progi siz;ko.Lne ok. 
760 tys. pierwsizoiklasistów. W 
szkołach średnich o·gólno
ksatałcących uczyć się będzie 
ok. 289 tys. młodzieży, tj. o 
ok. 21 tys. więcej, niż w ro
iku poprzednim. Poważnie -
o 24,1 proc. w stosunku do 
ub. roiku - wzrośnie liczba 
młodzieży w szikołach zawo
dowych i sięgać bę.dzie ok 
600 ty,o;. Kadira pedagogie zn a 
.szkół JX)\"7ięikszy się o otkol-0 
l8 tys. nowych nau.c.zycieli. 

W dniu :inauguracji :przeka
.zane z-0.staną ml-O.dzieży no
we bud)'lI1ki sZJkollile, gabinety, 
pracownie i sale gimnastycz
ne. Do końca .br. prizy~cltLie 
ogółem 621 nowych szkól pod 
stawowych, w tym o!<. 212 
szkól-pomnill,ów TySiiąclecia. 
Wybudowanych zostanie po
nad to 21 sU:ól licealnych i 15 
.zawodowych. Salę lekcyjni.• 
odnowi-0111e i. wyremont.owane 
czekają na iP1'Zyjęcie dzieci. 
,Wiele szikól wzbogaciło się '' 

Mjr Titow 
przy bywa dziś 

do Berlina 
BERLIN (PAP). - Stolica 

Niemieckiej Republilki Demo-
kra~)"czmeij pra.gnie :zgotować 
ma]'orow1 Titowowi goa:O!ce, 
god.n•e boha1tera przyjęcie. Miia 
sto już w p:l'ze.a.d ,z:ień jego 
przyja.~du praybralo odświętny 
wygląd: w.s•zędzie poiwie·wają, 
tak, jak w dni świąt na,rodlo
WY'Ch. fi a.gi pa ń.sitwOIWe i crer
w.one .s.ztandary. 

Major Herma.n Tito1w przy
bywa samolotem do B·erlina 
demok.ratycmego dziś, 1 wrze
śnia o godzinie 15.30 cza
.s.u mi-ejscowego. PI"ZEby•wać on 
będizie w NRD do wto.rku, od
wied.z,ajćl,c w tym cza.sie pOfUI 
Berlinem Magdebuirg i · 
Lip.sik. 

n<YWY ~rzęt i pomoce nauko· 
we. 

Ze sportu 

Fantastyc~ny 

rekord 
świata 
Brumela 

SOFIA. W pierw.wym 
dniu zawodów Iek.k.oatletycz
nych rw;gl'ywa.nych na Unł
wer&adzie w Sofii repre'llen
łant Związku Ra,d.'zieckiego 
Wa,Jery Brumel us-i.a.nowi! no
wy rekord świata. w skoku 
wzwyż. Brumel przeszedł Wl'
soikJość 2 m. 25 cm. 

-<>----

Oświadczenie 
rządu ChRL 

PEKIN (PAP). - Agencja No• 
wycr Chin dono&i: 

Ministerstwo Spraw zagranicz
nych ChRL opublikowało w 
czwartek oświadczenie rządu 
ChRL, które stwierdza m. in.: 

- 31 sierpnia 1961 r. rząd 
Związku Ra,dzlecklego zwrócił 
się do narodów I rządów wszy
stkich krajów świata, z ośwlad• 
czeniem o swej decyzji podjęcia. 
doświadczalnych eksplozji bront 
jądrowej. Rząd i na.ród Cbln 
zdecydowanie popierają ten do· 
niosły krok. Rząd chiński uwa
ża, że ta. decyzja rządu radzie
ckiego stanowi &rodek ostudza
jący gorące głowy podżegaczy 

wojennych i jest dla narodów 
wszystkich krąjów walczących o 
pokój na całym świecie potęt
ną Inspirującą silą. 

Decyzja Związku Radzieckiego 
o przeprowadzeniu doświadczal
nych eksplozji broni jądrowe.i 
oraz jed,nomyślno! jej poparcie 
przez wszystkie Inne kraje so
cjalistyczne, nie tylko wykazuje 
mocne zespolenie obozu socja· 
llstycznego i jegi> zdecydowaną 
wolę obrony pokoju na, całym 
świecie, lecz świadczy tet o 
tym, że obóz socjalistyczny roz 
porządza ogromną potęg\ wy
starczającĄ do udaremnienia 
awantur wojennych ze strony 
imperialistów. 
Rząd chiński uroczy~cle o-

świadcza, że rząd I naród chiń· 
ski będą nadal wraz ze związ
kiem Radzieckim i z Innym! kra 
Jami socjalistycznymi, wraz z ro 
kój mUującymi krajami t naro
dami całego świata walczyć do 
ko~ca o definitywne urzeczywi· 
stn1enle · rozbrojenia powszech
nego, o zakaz b1·oni jądrowęj, 
przeciwko agresywnej wojnie l · 
w obronie pokoju na. cacym 
świecie. 

ofiar w Pol.~~c. 2-0 milionów 
w Związku Radzieckim. Ra
iZem w Związ.ku Radzieckim, 
w Po.I..~1ce , w Jugc.sł.av.;ii, \V 

C::echos.J<Jwacji i w 1:-:nych 
k~a;iach. które na w.~.2hć-.d od 
Niemiec miały zniJrnąć i ustą 
pić miejsca ,.TysiąclelnieJ 
RzeJl<:Y" - 30 miJ.o.nów po
ległych i wymoirdowanych. 

ie 6 tysięcy wystawców 

Niech nikt .nie myśli. że. 
pa ils~wa ~1ocjaliE.tyczne pGzw-0-
la. aby się to powtórzy]o. 
Mówiliśmy od lat: „Wrze

F.1eń 1B39 .r .. nie powtórz." się". 
To było 1 Je.st jedno z P<"ct
,ą(a,wowych 2ada11 pn:ityk' 
Pol"'ki Ludowej. T-0 bvlo [ 
je,~t jedno. t7. pod.s.taow,;wych 
t7adań polityki obmu socja
lizm~, jed~10 z p:id.sJawowych 
rza1da.n . Pa1l~t.u War .. 9Za.w~1klegt1. 

.Tez~h dz1s mówimy, ż-e nic 
pcwtorzy &I<) rok 1939 rozu-· 
mierny przez to: nie 'd-0puś
cim:v.. aby . ;powtórzyła ,;,ię 
agr&•Ja mem1ecokiego imperia-

~„---------
Prz y NTU 30.3-01.ł i· 

O nowym roku 
szkolnym 

JUTRO 
W GODZ. 12.30-1:1 

PRZEZ TELEFON 303-04 
ODPOWtAD:AC BĘDZIE 

mgr E&nu111d Pf'2'.eździecki 

WICEKURATOR 
OK·RĘGU SZKOLNEGO 

M. LODZI. 

NIE:KTÓRE TE~ATY: 

• ZMIANY 
W PROGRAMACH 

• ISTOTA REFORMY 
SZKO.IiNE.T 

• KIERUNKI WYCIIOW A
NIA MLODZIEŻY 

• SZKOLY SPECJALNE 
m NAUKA 

DLA DOROSLYCH I 
b~~fla?-1'-~.~~~: __ _ 

ie Towary wartości 18,5 mld. zł. 
Co przedstawią producenc· 
na lirajowych tar~ach w Poznani u 

NA ZDJĘCIU: Zat.kuięc'ic szi.a,nda•nt ]1117,ez żo.mJeil'Zy radlziec
kich na, !.>udynJm Reichsla,g11 w Be11:lilnie. 

WARSZAWA (PAP). - Je~ 

.sien1ne Targi KrajQ1we rozip-0-
ozynajqce się w Pozma.niu 17 
wrz.eśnia br. zgrornad·zą ok. 
6 tys. 1ĄryGtawców - zakładów 
przemysłowych róimych bra.nż, 
które zaoferują towary wairt-0-
ści 18,5 mld zJ:. „Oferla" torwa 
rowa p!'Zem)'ISłu jest wię.c bar 
dzo poważna i po1znańs.kie 
transakcje w znacznym stop
ni.u zadecydują o zao.p·atrzeniu 

CAF - .zdjęcie dollmmenofalne 

Z wczorajszego posiedzenia 
Łódzkiej Komisji Stronnictw Politycznych 
i Prezydium ŁK Frontu Jedności Narotlu 

J(ronika 
wypadkóu; 

W dniu WC'l!ora,is.zym, pod przewodTLiciwem I sekreia.rz;:i 
Komitetu Lódzkieg·o PZPR - Michaliny Tat.a•rlHiwny·Majkow
skie.i. odbyło sii: p1>sfod'.leuic l,ódzkie.i Komisji Stronnictw 
Polit;vczn;vch i ł'rezydium Lódzkiego Komitetu Frontu Jedno
ści Narodu z udz.ialem przedstat1'"i•oh•li Lódz!tiego KomHetu 
ZMS. Kurafo,rium Okri:gn Szlcolneg·o m. 1.,odzi i przewodni-

::± 

Wczoraj, przed gooz. 21, na 
ul. Brzezińskiej motocykl IE 
63-69 najechał na wóz konny, 
który prawdopo,dobnie byl nie czącego okręgu mic,iskiego ZNP. 

Obo:adowano nad realizacją 
21a terenie n:is.zego n-liast.1 -
uchwały se jmvwcj w sprawie 
laicyza.cji szkool.nic,twa i wy
choi.yania przed.szkolnego. 

Stwierdzono, że uchwaJa Se.i 
mu znalazła pelne uzm.al!lic 
wśród .spo•l•eczeńs:twa naszego 
miasta-, a jej i-.ealizacja ma 
pra:widlowy przebieg. . 

Następ1n-ie zebrani wysłucha
li informacji o przygotowa
nia-eh do obchodu XXII rocz
nicy ·napa.sc1 hitlerowskich 
Nie m:e.c na Polskę. 
Tego~oczny o•bc:hód. będzie 

mial wiele .nO<W)"Ch a'kce ntów. 
JE."1t przewidzia•ne międzv in
nymi: Wielki wiec na, mi·ejscu 
lcaźnj hitlm·.:i„wskiej - na, Rado 
g'O$~czy. polą~zo1ny z cdisilcm i ę
cie.n-\ p:-:imnika ku czci pc1mor
d.owa1nych; "a.tJISi.~W~ dgt?ry 

odbędzie się w dniu 8 wrześ- oświetlony. W wyniku tego zcte 
rzenia, motocyklista Henryk 

11ia i w którym ud:zfa.ł weźmie Buczkowski (Matejlfl 7) oraz je
mlodzież robc,tn-ioza i szkolna; go pasażerka, .Tanina Pietrzy
Ul'Oczysta <Jddarui-e hol.du pole- kawska (Wschodnia 17) odnieśli 
g1ym Ż-Olni-erz<Jlln Armdi O'.terwo obrażenia ciała. 

Zostali przewiezieni do szpi
nej przed Pomnikiem Wdzięcz tala na ul. Sterlinga. 
n.ości. w Par'ffiu Ponia'ł:IOwskie-
gio; spotkanfa ~:tóg lódZlkich * * * 
zakladów pracy z uczes11Jni:ka- Na ul. Pabianickiej 59 z ja-
mi II wojl!ly światowej i wie- dącego trarnwaiu 1-7 wypadł na 
le innych. jezdni_ę 39-letnl Marian Rutkow-

ski (Opielrnńcza 14), doznając 
W osita'l1nim pu:nlkol.e obrad obrażeń gtowy. 

omówiono przygotowanie do został on przewieziony do Po-
wyborów łąwruitków lu.dr0<wych gotowia. 
do s.ą,dów wojewódzkiego i po * * * 
wia1l.-Owych oraz do Kolegiu:n wczoraj; o godz. 21.55, na ul. 
Orz,ekając,ego Ubezp'iecze1't Sp-0 Armii Czerwon-ej, przy Sobolo
lecznych. wej, wyskoczył z ruszajq cego 
St~iei-dzc1~ ,0 . że sorawa wy- tramwaju „ Stanisław Chmielar-

, . , , · : czy!< (Armu Czerwonei 100) I 
borow Ja,\~rn.KOW ludowych wyj wpadł pod motocykl SA 20-14. 
wola·la duz.e zamk:«.' c•wwame Chmietarczylc dozna! ci~żkich 
ro1;1-oimi;Js.~ i P!:_~~j:ków, obrażeń ciala. Przewieziony zo-

. . ,;.lf!i!-: ~O.~!ł.Ał$~Wli, . .. (~) 

rynku w sezon.ie wioo·enno-let
nim 1962 r. 

Co przed<Sta.wią p'!'oducend 
do d'yspozycji handlu? Na 
wstępie milka słów o praemy
śle lekkim, który ma już tar
gowe tradycje 1 coraiz szerzej 
uczestniczy w targach. Zakła
dy od zieżo.we tego res.or tu 
przygo.towaly 1.700 now1ych mo 
deli odzieży dla do.ro.słych i 
bogatą - bo liczącą 500 w.ro 
rów kolekcję ubi-0rów dda 
dzi.eci i m1odztieży. Wśród 1.200 
modeli obuwia z fabryk prze
my,słu kluczo·wego, zn.ajd,u.je 
się kiJ.kadzii·esiąt fa.StOnów tzw. 
&uper, nie u.s\ę.pujących wy
mogom mody światowej. 

Li.sita wyrobów J)Tezentoiwa-

n)"ch przez prremysJ: chemicz
ny zaw.iera tyisiąc poz.ycji; -
100 spośród nieh to nowe ar
tykuły z twoirzyw .s,ztu=ych, 
środki piorące, lakiery i far
by oraz wyroby gumowe. 
Pr-oemysł ciężki, reprez.ento

Warrlty na poprzednich targach 
w dość skromnym za.kresie 
przez „Arged", obecn.ie zdecy
dował Slię na pelny „debiut". 
60 fa bryk t.ego resol!'tu oferu
je handlowcom przede ws.zy
stkim airtytku.ły trwałego użyt
ku. 

Ws.zystkie towary przezna
czo,ne doe> targowej ekspozycji 
poddrune zootaly selekcji, któ
ra miala na celu wyeliminowa 
nil'? nieodpowiednich ekspona
tów. 

Dziś w Bel~radzie 

Kraje niezaangażowane 
zasi~daiq przy stole obrad 

BELGRAD (PAP). - Dziś, 
wrzesnia, roZPOCZY1t1a s.ię 

tu konferencja państw nie
za.a.ngażowa:nych. IW -0,bra•cJ.ach 
biorą udrziaJ: delegacje naistę

pują.c)"ch .k.rajów: Afga:nis.tanu, 
Algie.rii, Arabiń Saud~j&kiej, 
Birmy, Cejlonu, Cypru, Etio.pii, 
Gha.ny, Gwinei, . Indu.i, Indo
nezji. I~aku, Jemenu, Jugosla
wii, Kambo<lży, Kuby, Liba:1u, 
Mali, Ma!l"oka, N·~palu, Sc.m.a·li, 
Su.da.nu, Tunezji, Zjed.no.czeinej 
R~,i:mbliki Araib„<ikiej. 

~I Q~i -też . b~ .9i~l0V,&..tq-o ··• 

rzy z niektóry-eh krajów Ame
ryki Laciń.sJtiej, a także przed 
~-~awiciele &Zeregu stronnictw 
i organtzacji polity.cznych i spo 
łecznych rz róż.nych pańsltw. 

Pie,rwsze posiedrenie otwo
rzy p.rezydent Jugosławii Ti
to. Konferencja za.twierdzi o
pra0co1wa1ny uprzednio tym.cza
&owy po.r7..qdek. obrad, ewen
tualnie wpro:w1adzając pewne 
zniian.y. Przypuw.cza .się, że 
nia wsitępie d·otkonana będzie 
ogóL~a wymiaina ,poglądów na 
EIY'l•Llację międzyinarOtdow• 



Przeniówienie A. Rapackiego 
(Dodoończenie ze str. 1) 

im sprzyjają, 
ulegają. 

oi, którzy 

Trzeba też, aby dokładni e 
sobie z tego z.dali s.pira wę 
wszyscy na &wiecie. 

Inaczej dziś .!:!toją rzeczy na · 
świecie, niż. przed 22 laty. 

Inn.a od podstaw jest Pol
ska. Irune od podstaw są 
wsizys.1lkie te pa!Wtwa, któ~·e 
w naszej części Europy w 
latach II wojny św1atnw::li, 
jedno po drugim ulegały prze 
mocy, albo byly wydawane 
na lll!P Hitlera. Dz!<.iej.r-.zy 
Związek Radziecki jes; po
tęgą we wszystkich dzie<lz1-
nach życia, jest potęgą przo
dującą na świecie w d"'cydu
jących galęziach nowoczesnej 
nauki i techniki, ojczyzną 

ikon.3tntktorow pierws zych 
statltów kCA."1lll ic:mych i p ierw 
szych ich pilotów, jest czoło

wym mocar.sotwem świa.ta, jest 
krajem, ik.tóry może sobie i>-')· 
ma.wić 2awrotne zadania no~ 
we go p re.gra.mu ~PZR. 
Zwi.ązek Radziecki n.ie je.~ 

jak w 1939 r. sam. Ta k · ja,k 
nie jest już samotna J"Plska, 
ani Czechosłowacja, am żad
ne ~ństwo obozu . sOCj alistycz 
nego. Polska jest a.ki ywncj 
silą obozu socjalistycznego 1 
korzysta z aktywnego popar
cia wszys!lkich jego sil. 

Na naS>Zej zachodniej gra· 
n icy nie ma już Niemie~ 
Hitlera. Nie ma i nie będzie 
Niemiec Adenauera. 

Jest Niemiecka Republik& 
Dem-Otk:raityczna. N!łD wyrwa
ła u s;iebie korzenie imperia
l.izmu i mihtacyzrnu. Wys;tą
piła przeciw całej nacjonali
et~ej i milita·cys.tycz.nej tra 
dytji. Uznała grainicę na 
Odrze i Nysie, jako oot.atec.:l
ni\ granicę pokoju i przyjaź
.ni % narodem .poJskim, z:wią
zała się z Po.I.siką i innymi 
parWtwarni .socjalistycznymi 
sojuszem, ~ólpracą i. przy
jaźnią. 

UrzeozywJ.9W1ienie tak prze
lomowych zadań, nie mo.glo 
odbyć się bez ba.rdzo poważ
nych tru.cliności. 

L.."<tnienie i rozwój NRD ~ 
to nie ty1'k.o ogromnej wagi 
eleme.nt namego bezpieczeń
st;wa, to pierwsza wieLka 
szansa ułożenja trwalyrj) sto~ 
sunków pokoju !l ;przyjaźni z 
całym narodem niemieckim. 

Po"a - , na.jba;niziej bez· 
pośrednio za-interesowa.n a 
będzie wraz z wszystkimi 
państwami socjali,gtycznyrn ~ 

b~onić Niemieckiej Rep..1b1ikl 
DernokratycZJnej przed wszel
kimi zakusami. 

Istnienie, stla nieustaininy 
roz.wój obozu socjalistycZJne
go - ()lto pierwsza zas.ad•ni
cza różnica między syt.uacj}Ą 
d:i.i.siejszą, a syituacją w . roku 
JJ)39. 

Druga istotna różnica: se~- , 
ki milionów lud.zi wyz:walają 
się z zależności kolo.nialne' 
i z jej pozo.sotalości, wchoa.zą 
na drogę samodzielnego I"O'Z

woju. Fakt ten osłabia i pod
waża najbaro ziej grab!eżcze 
i agresywne sily ka.pitali7.mu. · 

Walka o pokój i pokojowe 
współistnienie i wa1ka o ost :oi
tecmą i pełną liJ~widację ko
loniaJ..i.zmu, to jedna walka. 

Polska, podobnie jak i in·· 
ne państwa socjalistyczne, nit: 
musi zapewnić narodów Azji, 
Airyki i Ameryki Lac1ńskiej 
o .swym pełnym zrorzumieniv 
i popa·reiu dla ich wysilków 
w walce o pelną niezale)moś~ . 
o rollwój ekonomiczny i spo
łeczny ich narodów. Dal'.śmy 
dość dowodów zrozumienia ; 
poparcia we wszystkich trud
nych chwilach. 

Idzie po prootu talk.że o na
szą sprawę, o W-E•i:>óln.ą walkę 
o pokój, o pod.sita.wowe pra
wa człowieka i narodów, -0 

oot11teczmą Hkwidację kolo
nializmu. o tę samą wsipó1ną 
8P1'awę walczymy my, k.raje 
socjaJi..sityczne, dążąc do utrwa 
lenia pokoju w Eu.ropie i na 
świecie, do pc.kojowego W."JJól
istni enia państw o różnych 
u.sitrojach. 
Chcę przy okazji w.~ra.z i ć 

przekonanie, że to na.oize sta
nowisko będ7.ie należyci<> zro
zumiane .przez przedsitawiciel: 
pań.sitw, którzy jutro zbion; 
się w Be:Igradzie. 

I wreszcie trzecia za.sa.ain:
cza r.óżn.ica: inn.a jest świa· 
domosć mas na calym świe
cie. O wiele bard.zlej pow
szechna je..'lt dziś świadomość 
niebez.piecze11stwa. jakim gro
zHaby światu wojna. a jed
nccześnie szeroka j es~ dz1~ 
świadomość, że pmvsitaly j:iż 
warunk·i, w których można 
do wojny nie dopuścić. 

W tak zasadniczo odmien.: 
nym dziś. niż przed 22 !:it:: 
układzie sił na świecie je,o;t 
możliwe trwale po•lrn jow.: 
ws;pólilltnienie między pań
~-.twami o odmi0nnych us tro-

Jach, między wszystkimi pań
stwami. 
Wykorzy&ać tę m&llwooć, 

zapewnić pokojzywe współ
istnienie - w tym my. pań
stwa socjalistyczne, wi.~z1my 
najważniejszy cel ludzk:o.ści w 
obecnym okresi~ historycznym. 
"i swoje własne naczelne za
dame. 

Ten histocyct.ny okres, w 
którym rodzi &1ę trwały po
kój jest okresem trudnym, 
nie pozbawionym bynaJ
mniej niebezpieczeństw, jest 
okresem walki. Posuwa.my się 

poprze.z kryzysy, których nie> 
szczędzą światu cofają:e sie 
tylko z zaciekłym oporem Si

ły kolonializmu i najbar<!zicJ 
agresywne sily impocialistycrz
ne. 

Dziialalność tych sił stawia 
nas n ieraz wobec twardych 
konieczności. 

Znacie dzisiej1SZe oświadcze 
nie rzadu radzieckiego o de
cyzji wznowienia prób ra

·d zieckiej broni jądrowej. Mó
wi ono wyraź.nie - decyzja 
ta stała się twa.r·'Clą koniecz
nością. 

Mamy wrogów, którzy n<ie 
chcą · jeszcze zrezygnować, 
którzy si~ zbroją. sanują zl..i
wies zcze p.lany, chwytając się 
najbardziej niem.z niebezpiec.z 
nych środków. 

Musimy się z tymi fakta
mi liczyć. Mu.s.imy dbać o 
obronność i bezipieczeństwo, 
musimy być silni. Gdybyśmy 
to za.."liedbald, popełnilibyśmy 
nie tylko cięzki grzech wobec 
naszych wlaiS111ych in.te.re.sów 
narodowych, wyrządzillbyśmy 
największą s?Jkodę sprawie Pl> 
koju. Bo na.siza siła - siła 
obozu socjalistycznego - n:!! 
jest i nigdy nie będlZie silą 
agresji. Nasza siła jest silą 
obrony polroju. 

Obóz · socjaliistyczn<y wysu
wal, wyswwa i będZJie nadal 
wysuwal kon.kret.ne, realne, 
konstrukty•wne propozycje na 
rzecz odiprężenia, w.sopótpracy, 
trwia!ego pokoju. 
Weźmy propozycje Pol.ski, 

dotyc.zące utwo.r2'J€11 ia strefy 
bezatomowej w środkowej Eu
ropie. Każdy realny po·liltyik. 
mu.s.i dziś stwieroizić, :le gdyby 
ją wproiwadzo111-0 w życie 4 Ja.ta 
temu - jakże inaczej wyglą
dałaby sytuacja w Euiropie. 

Mocarstwa zachoćmie,' przy 
aktywnym udziale ka111clerza 
Adenauera., od1rzucily polsdd 
plan bez ża.dnej dy.siku.sji. Oczy 
wiściie , bę.daiemy daJe·j wal
czyć o mzeczywi1Sibnienie stre
fv bezatomowej w Ś·rodko.~j 
Euirnpie. Ale czy można nie 
wyciągać 111miosków z tej U)por 
czywej odmowy NRF i mo
carstw zaiehodnich? Trzeba by 
Io · wyciąg-nąć wnioski i stwier 
dizić, ż.e NRF i moca.r&twa za-

f 

chroni~ ni~ chcą 8ię wyrrec 
z0rojeń atomowych w tej klu
czoweJ dla poik.oju częśCJ świa
ta. 
Związek Racl2'i-ecki lronse:k

wentn.ie wysuwal propozycJe 
zmierzające do odprężenia i 

. w.strzyrna.nia wyścigu zbrojeń. 
Wy.suną.! wrreszcie pamiętny 
plan powszechnego i całkowi

tego rozbrojenia. 
MocatT&twa zachodnie podję

ły ro·zmowy po to, aby sta
wiać z u.po·rem problem kon
troli nad zbrojeniami, zamia.sit 
kontrolowanego roizbroJeru a. 
Rq.zmawia.no bez końca nie o 
tym, Jak &ię rozbraiać, ale w 
gruncie rzeczy o tym, czy s:ę 
ro.zbrajać, czy zbroić jeszcze 
szybc1e). A jednocześnie mo
ca.rstwa zachodme wzmagały 
.vyścig zbrojeń, rozszerzały 

sieć baz rozrzuconych na ca
łym świecie, podejmowaly ko
lejne decyzje zmierzające do 
dalszej r~budowy machiny 
wojennej paktu atla.ntyckiego, 
dalej zbr.oily Bundeswehrę 
zwalniając NRF po kolei z 
ta.k solennie podejmowanych 
ogranicz.eń. Bundeswehra zd<>
była wrre.sizcie br<>ń rakietową 
i sięga po brnń atomową. Jed
nocześnie budżety wojskowe 
rosły do ast.ro•nomic=ych cyfr. 
Ro.kowa.nia genewskie w spra
wie 2a.niecha·nia prób z bromą 
atomową nie mogły przynieść 

kon.krebnych rezultatów wobec 
oporu i uporu mocarstw za
chod-n.kh. 

Jednocześnie zaś Francja 
przy.suwiła do doowiad-czeń z 
bronią atomową, a ci, którzy 
teraz podinosizą najwięcej ha
łasu z powodu decyzji radzie
ckiej wówczas milcz,eJi. 
Wreezcie, zwta.s.zcza w ootat
nim okresie, zachod.ni·o·niemde
ckie v»ołania o broń atomową 
przeszły w fazę źądań i wręcz 
szantażu. 

Tak to Zachód odpowiada! 
w praktyce na radziecką pro
pozycję pel.nego 1 powszechne
go ro'lbrojenia. 
Oczywiście będrziemy · dalej 

ko.nsekwentnie, nieUISltępliwie 
walczyli o petne i powsz-echne 
rozbrojenie. To jest centralna 
sprawa . na.so:ych cza.sów. Ale 
czy mo·ima było nie wyciągać 
wniosków z zachowania się 
mocarstw zachodnich t NRF 
w dziedzinie -z:bro.jeń? Czy moż 
na było biernie pa.trzeć, jak 
gromadzi &i.ę środll.\:i sily prze
ciwko państwom aocja14.sitycz
nym, przeciwko int..et'le~om po
koju? Związek Radziecki zmu
sza.ny byl podjąć decyzję, o 
której dowiedzieliście się drz:i
siaj. 

Ci - którzy um,iemożHwia
ją dotychczas postępy na dro
dze oo p.e~nego i powsz.cchne
go ro.zbrojenia, ci - którzy 
prą do nioodpo·wiedzialnych 
aktów pro·wo.kacji, ci - ktO-

rzy zbroją imper:ia11.7Jm nite
mieckl, wszyscy oru m'1&.ą 
wreszcie zrozwnieć: polityk.a. z 
po·zycj1 siły · wobec obozu so
cjalistycznego me może im 
pr~·nieść żadneJ korzyści, mo
że jedynie zagrozić pokojowi, 
który prz.ecież i dla nich sa
mych jest s.prawą życia. 

w naszych czasach każda 
wojna moż.e przerodzić s1ę W 
wojnq jądrowo-rakietową. WITTio 
sek joot z tego jas.ny i wnio
sek ten raz jeszcze formuluje 
wcznraj.s,ze oświa,dczenie rządu 
radzieckiego: powszechne, ca·ł
kow1te rozbrojenie. 

Walka o pokojowe ws;pól
lstnienie nie może być sielan
ką taki:e i dla tego, że jeżeli 
.się chce trwałego pokoju 1 po 
ko.jowego ws.pólislmienia, trz,e
ba praktycznie rozwiązywać 
problemy międzynarodowe, kro 
re dojrzewają, nabrzrniewaią, 
zagrażają pokojowi. 

Takim problemem jest zagad 
nienie niemieckie. My, w Pol
sce znamy ten problem aż 
nadto dobrze. 

Przestrzega.Jiśmy przed odbu 
dową i.mperia.J.izmu i militaryz 
mu niemieckiego. 

To .samo zaślepie111!e antyko
mu.ni.sotyczne, które zapalało hi 
tleryzmowi 22 lata temu zie
lone świa.tło dla mars.zu na 
w.schód, stało się znów główną 
sprężyną działania mocarstw 
zachodnich. Nie zrmenily &ię 
też i.stotne cele imperializmu 
mem1eck1ego. Zbrojenia, zagar 
męcie NRD, potem marsz na 
wschód, a potem - jak w 
tej pieśni - „Dziś . Ni!emcy, 
jutro caly świat". 

3 września właśnie w Berli
nie zachodnim ma się odbyć 
wielka mandfestacja rewi.zjoni
stycz.na z udzia.!em ministrów 
~RF z oka.zji tzw. dntla oj
czyzny - pod hasłem „sa,m,o
stanowienia". Wlaśme 3 wrze
śnia, w dniach rocznicy zasto
&.'lwania hitlerow&k.iego „pra
wa samostano·wienia" wobec 
PolskL 

Na·iWIYŻB'ZY czas obudzić tych 
panów z i.Ch &nów o przeszło
ści 1 posta.wić twa.rzą w twarz 
z cał:k1em i•n.ną rzeczywistością 
dnia dzis.iej.sizego.„ 

Nie byłoby tej potrzeby i 
nie byłoby w ogóle potrzeby 
zajmowania się marzeniami 
:iir.periali.s.tów zachodn1oniem.ie 
ckich, gdyby nie korzystali o
ni z poparcia mocarStw zaehod 
nich. Do czego sprowadzała 
-i;1ę i l Cićtgle •j€6ooze Spro~.clza 
.: ię polityka Zachodu w .spra
wie niemieckiej? Popierać 
NRF, Zbroić NRF. Nie uzna
wać NRD. Nie wypowiadać 
się w sorawiie granicy na 
Odirze i Nyo$1ie. 

Jest to zachęta dia imperia
lizmu zachodmooiemieckiego, 
poparcie dla jego pro.gramu. 
A dobrze się przecież wie, ~ 

rogriam :tmper\aldzmu n.lemioe
ckiego jest nierealny, ż.e chro
ga marszu na wschód jest 
zamkmęta i dobrze beż się 
wie, co by &ę sta1o z całą 
NRF, gdyby próba takiego mar 
szu zo.stala podjęta. Sieje się 
od lat niebezpieczne zł1..lldzenia. 

I teraz trzeba otrzeźwiać 
tych wszy.stkich w Niemczech 
zachodmch, którzy ulegali, 
r-zy też jeszcze ulega.ją takim 
złudzeniom. 

Nie od dziś podejmujemy 
wysiłki, by oo;>rowadzić do u
regulowania problemu niemie
ckiego. Przed blisko 3 laty 
wysooęllśmy - Związek Ra
dziecki, NRD, Polska 1 inne 
kraje socjalistyczne - propo
zycję zawarcia traktatu poko
jowego z obu państwa.mi nie
m1eckirru. Był to program po
kojowego rozwiązania proble
mu niemieckiego, a także i 

irawy Berlina zachodniego. 

Widzieliśmy, że zarówno spra 
wa traktatu, jak i Berlina za
chodmego wymaga przygoto
wa.nia. Czekaliśmy blis.ko trzy 
lata. W ciągu tych la.t jedmak 
nic nie zmieniał<> Silę w isto
cie politykt rzą<N NRF i w 
istocie polityk! moca.rstw za
chodnich w sprawie niemie
ckiej. 

Zbrojenia Bundeswehry po
stępowały nieustannie na.przód. 
Ro.szczen.i a rewi.zjonistyczne 
wypowiadane były z co,raz 
większym naciskiem. Stały się 
one częścią oficjalnego progra 
mu polityki rządu NRF. a m<> 
ca.rstwa zachodnie milczały w 
sprawie rewizjonizmu niemie
ckiego. Milczały po·za Fran.cją, 
w .s.pra.wie gra.nicy na Odrze l 
Nysie. I milczą do dziś. I to 
pomimo, ·że właśnie dziś, w 
dniach kryzY19-u berlińskieg-o, 
.iest bardzie.i niż k.led:vkolwiek 
jasne, że nie ma chyba na · 
świecie poważnego polityka, 
który by nie rozumiał, że jest 
to gra-nica o.stateczna i nie
zmienna. 

Premier Nehru powiedzial 
przed kilku d.niami: 

.,Nie mogę zrozumieć, dia
czego sitalo-5ć tych granic (cho
dzi o nasze granice zachodnie) 
nie jest wy!l:'aźnie zaa.kcepto
wruna". 

. . :Ootychco:asowe m.ilc,zeinłe Za
r-hodu w sprawie grarucy rta 

.. OdtTze i Nysie moiilo być tłu-· 
~a'.cz<me tyl_ko w jeden spo
oob: me chcia.to się powiedlzieć 
wyraźnie odiweto·wcom zacho-d
nioniem:ie_ckiin prawdy, że nie 
ma tak1e1 siły, która mogłaby 
zmienić gra.nice na Odrze i 
Nysie. Tak, jak nie chce im 
się powiedzieć pra•wdy, że 
NRD istnieje jako państwo i 
że żadni mmta·ryści, a•ni im
perialiści zachodnioniemieccy 

PRZEMOWIENIE E. MUECKENBERGERA 
(Doikiończenie ze str. l) 

świadomi tego naszego wspól
nego zadania, że zadanie to 
wykonamy i że również lud
ność NRD jest gotowa do ofiar 
w imię tej sprawy. 

Jak wam wiadomo, Rada Mi 
11ist.rów NRD wprowadzila na 
mocy u.chwały Izby Ludowej 
w dniu 13 sierpnia br. w Ber
lirne takie środki ochr-0111ne, 
które zgodnie z zaleceniami 
państw .sygnata.rius.zy U.kładu 
'.Va.rszawskiego przyczyniają 
się do za.pewnienia pokoju w 
Europie i na świecie. 

W ten apo.sób. zamrnrowałi
śmy 1 za~nęliśmy .szcZt!JI'ze 
gni.a.zdo - B-erlin zachodni, 
tak, jak tego wymaga bezpie
cz.eńs.two NRD i państw z na
mi sprzymierrony1::h, nie na
ruszając przy tym między.na
rodowych uzgodnień i umów 
w s.prawie kontro.Ji ruchu tran 
zytowego 7,ll.Chodn io-berlińB1kich 
garnizonów mocaratw zachod
nich. Poczyniliśmy k,roJti o
chronn-e, które jeszcze moc
niej niż dotychcza.s zagradzają 
ultrasom bońskim drogę aż d<> 
Odry. Je.sit to również wy.ra
zem tego, że NRD wykooa z 
hono·rem s.wój obowiązek jako 
najbardziej wiysunięta na za
chód placówka obozu socjali
.sotycz.n ego. 

Berii.n zachodni zajmo"-'ał w 
plą.nach rządu bońskiego szc:ze 
gólne miejsce. Wykorz)'&tan-0 
go jako srtrategic?..nie wysunię
tą naprzód pozycję do przy
gotowania wojny przeciwko 
państwom oo<:jali.stycz.oym. 

Z terenu Berlina zachodnie
go związki o::lwe·towców tzw. 
„zi-Omkostwa" prowadzą w.rogą 
działaln.ość przeciwko p.a.ń
.c.twom f;.!!Siaduijącym z NRD, a 
wiQc zarówmo prreciwko Pol
i>" !! Ludowej, jak i przeci.wko 
Crecho3-łowacji; źąda.ją one 
d Jko·nani.a na drodze przemo-

cy rewrizj,{ gra.nicy polroju n& 
Odrae i Nysie. 

W Berli.ni.e zachodnim ma 
siedlZiby okol<> 80 imperialisty 
cz.nych ośrodków .sizp1egow
&kich. Przy Po-mocy w.szelkich 
dootęp.nych środków za.stał tu 
zo,rgani.zowany handel ludźmi, 
były uprawiane sabot.aż i dy
wersja przeciwko krajom obo-
zu rocjalistycznego. . 

Nie ulega przecież wątpliwo
ści, ż.e otwarte gloozenie tych 
zamiarów i planów, uprawia
nie hecy s.a..bo.tażu i dywersji, 
zorga111izowa.nego ha.ndlu ludź
mi, spekulacji dewizowych z 
walutą NRD, stanowią ootre 
zagrożeni-e pokoju. 

Od 13 6!erpnia br. sytuacja 
uległa zasadniczej zmianie. W 
Berlin.ie mamy obecnie do-brze 
strzeżoną granicę, taką, ja.ką 
po.siada każd-e suwerenne pań
stw<> na świecie. 

Za.stoo.o.wanie środków be.z
piecreństiwa przyczYl!liło sie 
przede wszystkim do tego, że 
pewnym pomyleńcom i reakcjo 
ni&tom je51lcze raz został po
kazany realny u.kład sil na 
świecie: 2ootali oni pozbawie
ni <Eludzeń, ż.e można bezkar
n.ie ! bez 'przeszkód wtrącać 
się w wewnętrzne sprawy 
NRD, że mo·żn.a z Berlina w
chodniego bezkarnie zatruwać 
atmo.s.ferę polityką awa.n.tur
mctwa i pro·wadz-ić krecią ro
botę przieciwko NRD, Polsce 
Ludowej i t.n.nym krajom obo
zu socjalisitycznego. 

To wszystko należy jut ra.z 
na zaws.->.e do prz.e.szlooci. 
Przed Bramą Brandenburską 

stanęła zdecydowana zapora 
dla agenb..1ir m1lit.arystycznych 
i prowokat.o'l'ÓW wojoon~h. 

Aby w Bel"linie zachod,n.im 
zostafo o,;:.tatecznie wyga1S.ZO·ne 
oitnisko po.ż.o.gi wojeooej, ko
piec21ne je.st przek&l;takenie go 

w mia.sto zdemi,litU'Y7JOWllłle, 
wolne i neutralne. 

Ta:cte ootateczne roowlązanle 
leży w interesie W.stŁystkich 
państw zainteresowanych w 
utrzymaniu ·pokoju. 

'Ii'eraz r-ządy państw zachod
nich - stwiero1zll dalej E. 
Mueckenberge•r mówią o 
konieC'ld105ci szybldch roko
wań. Mówi <> tym też Ade
nauer. Ale nie mówi się nic 
na temat tego, czego mają do 
tyozyć te rokowania, względ
nie ja.ka ma być <koga do 
rozwiązania tego problemu. 

Nasze stanowisko w spra
wie rokowań pokrywa się z 
propo.zycjarni rządu radziec
kie.go i wszystkich k.rajów de-· 
mokracji ludowej. 

Chodzi tu przede wszyst
kim o zlikwidowanie pozosta
łości II ,wojny św:atoweJ 
przez zawail'cie traktat.u poko
jowego z Niemcami. 

Jest to żądanie, któreg" 
realizacja w obliczu narasta
jącego niebezpieczeń.stwą.. ze 
strony militaryzmu 1 .si! odwe 
iowych w Niemczech zachod·· 
nich nie może być odsunięta 
na dalszy plan. 

Dalsze zwleika.nie z '7AWar
ciem tradttatu pokojowego by 
loby rów.noznaozne z bez
JPOŚrednim . popieraniem mi
lita.rystycmych i odwetowych 
mocodawców w BoJ11n, .z po
pieraniem ich ag,resywnych 
planów. 

NRD ze swojej Bt:ron;v wy
raziła gotowość zawarc!a ze 
w.s:zvstkimi państwami koah
cj i · antyhitJ&owskiej traktatu 
pokojowego na podstawie 
prooozycji radzieckich. NRD 
.podtrzymuje tę gotowość rów 
nież w tym wYPaclJku. gdyby 
rząd zachodnioniemiecki nie 

zgodzil się na zawarcie trak
tatu pokojowego. 

Oznacza to, że w tym ro
ku zostanie zawarty traktn.• 
,pokojowy. Do teg-0 zawarci•J 
dojdzie, bez względu na to, 
czy Bonn weźmie w tym 
udział, czy też nie. Rząd NR!J 
będzie wtedy reP'rezenLował 
interesy na.rodu niemiecki~
go. 

Dzień 13 sierpnia udowod
ni! raz jeszcze, że pokojowe 
rozwiązanie problemu nie· 
mieckiego możliwe jest tyik{l 
poprzez maksymalne wzmoc
nienie NRD 1 przez ujarzmie
nie militaryzmu w zachodnich 
Niemczech. 

I to właśnie jest P<>dlSltawo
wą prze.s.łanką dla przezwv
ciężenla rozbicia naszego na
rodu. 7.Jnaczy to; że tylko dm 
gą wiel•kiej ogólnonarodowe>' 
wa11ti o uja·rzm1enie milita~ 
cy:mnu l . sil imperialistycz
nych moze być ro'lw.ązany 
problem roobicia narodu n.ie
mieakiego. 

Ch~i o stworzenie jednoś
ci sil p~tępowych, pokojo
wych f demokratycznych Nie
miec;.. O jedność miłującyd. 
POkOJ 1 uczciwych Niemców. 
Chodzi o zlikwido·wanie raz 
na zawsze brudnego r.zemio. 
~la zachodn-i0iJ1iemieckich pod
zegaczy wo~e111nyeh. 

Chciałbym, byście mieli 
pewność, iż uczyntjmy wszys•
ko, by uja.rzmić ul-tra.sów 
bońskich. 

Nigdy nie może dojść d-0 
ponownego 1 września 1939 r. 
Jest to ;n.asz obowią.zek wobe~ 
naszego własnego na.rodu jal: 
i wobec narodu po.Js,kiegu. 
Nie może również dojść dr 
nowego 22 czerwca 1941 r, 

nie są w &-anie tego fa.llitu 
zmienić i będą go musieli w 
końcu uznać. Komuś widoc:z
nie potrzebne je.st podtrzymy
wanie na duchu tych najnie
bezpieczniejszych w Europie 
sił antypokojowych. Ale mre
res pokoju wymaga, aby ich 
złudzenia raz na zawsze usu
nąć. Także I dlatego potrzeb
ny je.st tcaktat z Niemcami. 

Traktat pokojowy Jest rów
nież potrzebny dła uregulowa
nia problemu zachodruego Ber 
li.na. Berll.n 2achodnl stawał 
się najbardziej bezpośredni<> 
zagrażającym pokojowi. ogni
wem w łańcuchu agresywnej 
polityl\\1 NRF i polityki państw 
atlantyckich wsipiera3ących 
NRF. Był on -wykorzystywany 
dla systematycznego. wzmaga
jącego &ę wklócaJ'lla l podry
wania pokojowe~ rozwoju 
NRD. Stawał sie z miesiąca 
na mtesiąc coraz; to bardziej 
niebezpiecznym ogntsk1em 
wszelkich możliwych prowoka 
cji <> nieobliczalnych na&tęp
stwach. 

Musimy pomyśleć, co by Sle 
stało, gdyby nieodpowiedzial
ne, a cieszące się nadal me
małyrru możhwośc1am1 działa
ma sily zdecydowaly 51ę na 
prowokację w wielkim stylu 
nie w p()W!ietrzu, nie n.a Ku
bie, a np. właśnie w Bet'lm1e. 
Berlin zachodni me moż.e wiec 
pozostawać otwa;rtym polem 
dla prowokacj1. Nie można dłu 
żeJ czekać. Chcemy sprawę 
Berl~na zacho::łmego uregulo
wać w drodze rokowań. Pań
stwa zachodnie długo tymcza
sem ociągają się l dyskutuJą 
czy trzeba, czy n ie trzeba ro
kować. 

Czy nie lepiej by było, gdy
by zamiast tego wszystlt1ego 
Zachód od razu odp<>Wledz.ial 
gotowóścią na radziecks, goto
wość do rokowań? 

Na Zachodzie podnO\S.ilo sH~ 
wrzawę wokół zarządzeń NRD 
z 13 sierpma w Berlinie t to 
rzekomo nuało być rownież 
przyczyną zwłoki w podjęciu 
rokowań. 

NRD miała me tylko prawo, 
ale i obowiązek zabezp1eczyć 
wla.s.ne terytorium, wła&ną sto
licę przed sabotażem na WJel
ką skalę. Jakie państw<> mia
łoby prawo tego me zrobić? 
·Wolelibyśmy oczywiście za

wrreć traktat z obu państwa
nu nrei;nieck1mi. Ale ieub mo 
carstwa zachoonre tego me ze
chcą, podpiszemy wraz z l.Il
nyDU . państwami ll'QCJal1stycz
nymi i W1S.Zystk1m1„ państwam1, 
które będą .sob1-e tego życzyły, 
traktat pokOJOWY z NRD l bę
dziemy regulować sprawę Ber
lina. 

Wojny o Berlin nie będz;e. 
Po pierwsze - me byłoby o 

co, bo mkt me chce wyrzą
dzić żadnej krzywdy ani za
chodmm berlińczykom, ant za
chodmm moca.r.'lltwC\m. Chcern.v 
jedynie, aby me naru.siza-no nąj 
naturalnie1szych praw NRD 
1 nie godron<> w interesy po
koju. 

A po drugie - amatorzy 
awantur l gdz1<; indziej w NRF, 
rozumieją JUZ teraz chyba. 
czym by &ię dla mch musiała 

skończyć taka be~wna 
awantura. 

Ale nam chodzi o l"Zeczywi
ste, trwale odpręż.eme w Eu
ropie, o wzrost poc-.wcia bez
pieczeństwa, o &k1eroWlaJ'11e 
&prav• na lep.s.ze drogt - ku 
pokojowemu wspóbs,tnienm w 
naszeJ części świata. Dlateao 
mu.simy rozw1ą.zywać .s.pra;ę 
Berlina, dlatego mu.simy roz
wiązywać spra.wę trakta·tu. 
Rozładowame n iebezpieczeń

stwa narn&t.ającego od lat .,. 
.sercu Europy może stać s1e 
zwrotnym momentem w życw 
naruclów. Może stać Się ka
mieruem węgielnym systemi. 
bezpieczeństwa europeJsk.ieg<' 
Może przyczynić snę do powai 
nycb postępów także na dro
dze do powszechnego 1 calkc· 
witego rozbro.ienia. 

- Będziemy da!ej cierpliW1f 
i .stanowczo realizować polity
kę poikoiow-ego w.sipóhstmema 
- powiedział w zakończeniu 
Adam Rapacki - będz.iem~· 
walczyć uparcie o pelne 1 pow 
&ZJechne rozbrojenie. W-e wszy
stkich sprawach będ.ziemy szu 
kać najlepszych, skutecznych 
i możliwych d-0 przy1ęc1a dla 
każdego, kto .szczerze reprezeti 
tuje interesy 1 pragnie.me po
koju swego nerodu, rozwiązań 
trudnych problemów między
narodowych, skłon:nl za.ws.Ze 
do d):.s1ku.sji l konstrwktywnych 
ro-zmow. A jed•nocześnde nie
us~~plJ.wi .wobec WSll.ełkicłl po
grozek, meu19tę.pliwf w walce 
~ wszystkimd próbami pod1wa
zenia pokoju. 

W tej walce wyrażamy inte
resy wszystkich narodów. Bez 

1 
przesady - w.s.zySif.kkh ludzi. 
D'.ate.go w tej naczelnej spra
wie pokoju - z nami mu.si 
WYPO-wiedzieć się lud:l)kość i 
hi.s.toria. 

Pokói mu1'n ZWIVcię:ir.yć! (Dłu
gotrwałe ok.laski.) 

~ 
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w aooZJNACH 10-12 

p&OCZ SOB()(r 

-<>--
ł ·1 OBSADEJ{ ZA 5 ZL 
f N.Ił~ BĘDUE 

! W gy>RZ·EUA.'ŻY 

STAtLY cr.YTF.UlfIK: s~~e ~ 
go C".t•\ISU były w $pl"zeda.zy ł 

ł fa.dJne kolrnrmve O·bsad'ki ł 
ł miknolne, I wyk-0rn<me ."- t>la.stii- ł 
ł ku z na.J>isem '.'1)is1ąe S7.kól ł 
ł na. Ty1>i~loo1e . Teraz# 
ł nigdzie niei mor7..na i·ch otrzy ł 
ł mać. CzY ' w. n?'Vltvm. rnku ł 
ł »zk«>Jnyńt . P~Ja.WJą się one~ 
~ w spr:zeda.1 Y • 
I" RED.: 0t'"-8 dek ta.kich nie . 
~ będzie już 1 "'.' &klepach z po ł 
"woou Vl)f!!Oro<wa,niej cen.v ł 
ł (p.rywatnY 1 wytwó.rca). Są ł 
łza to w .~orzedacy o wiele ł 

l 
lepsze 1 ta~isze ob1;adiki, kt6 
re Panu ,p-0•lecamy. 

. (kr) 

OPLATY ZA i ME:rRYKĘ 

~ PAN S.: Chcę otrJ;ymać z 

i 
Konstanty•n-0wa. s'IMO•ją · me
trykę urod1Ztla!Ji.a., poił . .mebną 
d-o 7~-.wa.rci·a. maJżeństwa. 
Czy pt':ZY zaJatwia.111iu !o.rmal 

ł ności J>r:rewiiJdJziaina. jest ja.- ł 

i ka.ś op}aJta.? 
RED.: Metryikę urndzenia 

otrzymu·ją bezi>lai1rnie UC'Zn.io
ł wie, rendści ora·z po.borowi. 
ł W Pana W)lpadlku tneba 

i 
uiścić o.pł:a~ę w ~aczkach 
skarbowYch w wysokośc: 
15 id. (kr) 

! W DRODZE l 
POSTĘPOWANIA 

CYW:LLNEG-0 

l 
ZYRANT: W Jak.i sposób r 

żvra.nt m«>Że -0-d:z~'Ska-ć osta.t
U:i:\ utę (500 rllł). którą był 
zmusz0>nY rza.pł.a.cić rza nie
uchwytnego nabywcę? 

RED.: Nie.<:.te,ty, dużo jes~ 
wy:pad~ców, kiedy żyrant mu 

l si ,placi_ć. za naby·wcę! Jed
na,kże z,Vr81llt mo•ze doch<i
dzić siwokh p;ra'w w sąd.zie 
na drodze p-0.~1tę,pcrn·ani<:>. 

! 
c~·wi11nego, a . po uzyskani ~1 

1wyr01kiu - przez arnmo.rnika. 
. (kr) 

KLOP<Yl'Y Z TA..ClMĄ 
~ :MAGNETOFONOWĄ 

J. KONFEDERAT: Gd~e 
moi;rla kupić klej dn kleje
nia. t2.śmy millgnet11fon1>wej'' 
Od jll!kiegoś <l7!asu nie mo-
gę równ·ież d-0stać samej~ 
t.?~ŚłJ'IY· 

RED.: W lej chwili nigdzie 
nie .ma - jak na,,; poinfor- ł 
mowano w Zaklad:zie tT.s.!ug I 
R<1dio-Telc-wi·zyj,nych - &J>E'· 
c.ialnE'g-0 kleju do ta~my md 
~elofonowej. Poradzono 
jedna,k, a'bY k·U.Pić po pro
stu w drogedi zmywacz dv 
a'l?:!:'C•kci (a,ceton), którv po
cfobno do01konale nadaje &i<) 
do klejenia taśmy ma.gnelo
fonowej. Sama zaś taśma 
u.każe się w S•!)l'Ze·dażv za 
kihka dni. Trzymamy ZURT 
za słowo. Okr) 

ŻONA Nl'E MOŻE 
SPRZJ!JDAĆ RADIA, 

CHYBA, ŻE„. ! 
„STROSKANY CZYTEL-

NIK": Pr11~d dv.:oma. Iaty 
r11'l'slałe_m si<: z. Z-Otną, Ro'l-; 
wudu Jeszcze nie uzySkatiś- ł 
my. żana. O•PUS2C7a.iąc mies'.Z; 
k?,l'i<> n.bra.la radio. Tera.z• 
!>r7!'"d kilkoma. dnia.mi zo•ba- f 
~7y!em nasr. wspó-lny radio- ł 
r·dib'o1rmik w k-0,misie. Ozy! 
7rn;i, ma p.ra.w·o simz.edać ra
dio? 

R.F.D.: Nie ma prawa. 
Wla;.ność b<>wiem byla w.<;pól ł 
.na i tylko za Pana z.godą 1 

l 
można radio sorzeda.ć„ Cby- 1 
ba. że zachodzą Jak1es inne 
1J'koliczno1ści. (Kr) 

ł my TR7..EBA 
~ R.F..TESTROW AC 
~ TELEWIZOR 

i! CZYTELNU{ J\f.: Na oikres 
9 !Mil r~ku bęrJę korzystał z 
~ tcfewfrwra mego ·z.n~.jomegu. 
i który wyjeżdża. z Lod'Zi. Ozy 
I w tym OT.asie będę mushcł 1 
~ mieć do·wód na. telewiwr? 
ł Zar>·naC'Zam. iiż mój 2ma,jomy 
ł hPd•7.ie reguJa,rnic uis:zc•zal 
; n1>kt.y micsięc.,,ne za. korzy-
). stRnie z telewi7-0•ra. • 

RED.: To zależy. w ia.kic~. 

i o!,oli·cm.ościach b.ędzie- P:rn 
korzystal z telewi·zo.ra. Jeśl. 
w mies~kani u Pa1t1a 22naj0 

łrnego, wówczas wi•nien o'!l 
f zo.s1tawJć swój dowód rad1u
ł telewizyjny. To wys•arczv. 

i 
Je,.śli nafomfa,~rt: telew1.zo-r zu 
stanie zaiJ>1~•taJo,wa·ny w Pa- l 
!ta m iff.Z'k•ainiu, wte<ly trze · 'I' 

1 ba dowód prze-rejestrować! 
~ _P~na nazwi.,1ka. (Kr) 

------~-..... -~~-...1 

Dobrze na Bałulach, gorzej na Polesiu ·i Górnej TAJ 
Biblioteki publiczne wi. ' SZROŁO! 
po deeentrałizaeji 

N 
a początku ki1lka · optymi
.styezmych cytr, świadczą
cych o rozv,,10,iu sieci miej 

&kich bi.blio,tek pu.blicwych w 
Lodzi. 

W roku 1945 było ich wraz 
z Bibho·teką im. ·Wa.ryńskiego 
- 6. W rnku 1960 mieliśmy 
ich już 40. Liczba. tomów wzro 
sła. z 36 tys. do 389 tys. 

W roku 1945 czyteLni:ków by 
lo 2.800. W 1961 - 41 tys. 

Powta.rzam: cyfry ba,rdz<> 
optymiistyc-zne! Zadajmy sob1.e 
jed•naik trochę trudu, ażeby 
do.ne staty„,t)•cz.ne z t>eren u Lo 
dzi po·równać z ogóJno.p·„Jsk1-
mi. A jeśli to zrobimy, zrz.e
dnie .na.m nieco mill1a„. 

W roku 1960 na jed:nego mie 
szkańc.a przypada. w LodZ'i w<> 
lumi1t1ów 0,57. podczas k;•edy 
pr:reciętn,a w kraju wy1nosl 

List z Olsztyna 

Dunikowski 
OIS7Jtyn. w si erpn i:u. 

J
edną z na.jwiększych oso_ 
bhwości - pięknych ooo
bliwmoi - sta,ro.żytne·go 

Ols221:Y'na jest pomnik wd~ię
cz;ności wz:nie.s.iony ku c-z·c' 
wy21wo·iicielsll<iej Armii Ro.d,,;iec 
ikiej. projektu najwięks.zego 
polskie.go rze~bi.ana prof. Xa
were~ Dunilk&w.skiego. Pom
ni.k przedstawia niejako bra
mę z powieLrza i kamie nia -
bramę, do której wiodą ka
mienne &to.pn.ie. Jeśli stanąć 
.na najwyż.szyrn z tych sto.p
ni - wówcza& widać w dole 
panoramę części miasta, pel
n.ą :zie.lepi i goitycltich wież. 

Człowiek tutaj wygląda ja1k 
mrówtka. Dwa wielkie ramio
na bramy obejmują sylwetki 
].udzi, dl'.'zeiw i domów - <•
bejmUJją oJ.;.ztyńs.kie • powi a
trze - wryly .s•ię już na zaw
,c:.ze rCha.rakterysitycz.ną IS)~lwe
tą w almcsfe,rę tego miasta. 

Jed1t10 z .ra.mion pomn'ka -
bramy p.rzedstawia kol<l.s.alna 
sylwe·fę żol·nierz,a ra<lzieck:eg...-, 
- drugie pokryte jest pla.'l'ko
rzeźba mi czo.lgów, d'zial, ka
ti u,01.z i ludzi oraz tego w.~z.v.o" 
kie.go, co ludzie ci ocalili: 
dzieci. kobiet. zwierząt„. 

Kiedy mowa o pomnik-i 
wielkiego mis.trza. nie sposób 
zapomnieć o mało znanej ll
ne14docie o nim. Profe.;.nr Du
nikowslki zagadnięly kiedyś o 
Olsztyn, powiedział: 

,.01.oiztyn, Olsz.tyn„ . . <ikąd ja 
to z,nam? Ach, P't'a·Wda, żyje 
t,am kH1ku moich uczniów„. 
No i zdaje się zo.sita wiłem 
tam j.akiś pomniik". 

Taki jak za\liSze - roztarg
niony, pa profeso.ri;.ku żart0-
bliwy. wdzięcznie pamiętają
cy ludzi i SJk,romny. 

Teks.t i foto: 

RIOBERT GLUTH 

1,05 w'Oluminó'M, a. w woje
wództwie kOISiza.!ińskLm nawet 
1,55. 

o tym. że na zakup kSJiąook 
dla biblw·tek puibli.cznych Lódż 
przeznacza zb,Y.t małe fundu
sz.e, świa.dczy Iakt, że w roku 
1960 na 100' lodww wy.padły 
~ no.we ks1ążk1, na\.ornia.s.t prze 
ciętna w innych wo,jewódz
twach polskfoh wynosi 8,2, a 
w województwie szczecińskim 
nawet 12.7. 

W zasadzie za,lda.da .się, re 
j€dna bibhot-eka tego typu 
przypaść powinna na 10 tys. 
mieszkańców. Innymi &to.wy 
w L°'d•z1 za·miast 40 po·w1n.n1ś 
my mi.eć 70 bibliotek re.jono
wych. 

A w · jakim stanie znajdu
ją sdę łódzkie bi,bl1o•tek1 reJo
n.owe? 

Komisja, specja~nie wylo-
nie>na przez Wydz1,a1 Kultu.ry 
Prezydium Rady Na1rodo·we.j· 
m. Lodzi do spra,w e.s.tet,v1<1 
Jc,kali bibliotecznych, doszła 
cLo wnio ku, że 11 biblio.tek re 
jonowych nie nadaje się w 
ogóle do pracy ku.ltU1ra.lnej. 
Stwierdzono, że wlaśc1wM~ pra 
wie ża.dn.a z nich rne p.o,o;1a.din 
o·dpow1ed·ni;ego, no•woczec:;nego 
wypo.s.ażenia. A w efekcie na 
100 m1cszkaliców przypacl::t w 
Łod:z1 czytelników 5,6, pod•czas 
gdy przeciętna w Po!.~ce wiy
nosi 12, a. w województwie 
bydg-00k.im aż 17. •W tyun wy
p a.dku Łódt -miasto zos•ta.Jo 
z,dy„1\a.n.<;owa.ne przez wo'.ewó
dztwn łódzkie, gdzie na. 100 
micszk"ńców przy1>ada 11,2 
C7.ytelników. W 0gólno-p'.1·l1~1k1e.1 
t a.beli mias to Lódt stoi na 
mi•ejscu ~1ta1t~in1! 

Jak d,o t•ej chwili nie dzieje 
się więc najl.ap iej w tej dzie
dzi•nie„. 

A 
czy .o;ą znaki, ż,e w przy 
scŁo·ści .stan ten ul·2·gnie 
popra.wie? 

P{lci~~<;~a.jąre jest, że W~'
dział Knltuify za1kłada. a7·2by 
W każdJ'm nowo powst.a5ącym 
osil'dlu zaplanowany byt · -rów
nież lok•I biblioteczny i to o 
powi,crachni 200-230 m kw., 

Na zdjęciu: " rjrlolr ogólny 
po1nnika. 

wypo.sażon:y w rnezbędiny 
.sprzęt. pracownię i czytelnię 

B i.bllO<teka ta st.al a b,v s1ię w I 
d anym fejonie pery1·aryinyml 
poważną pJa.cóVi·ką ku.lturalną. 
gdzie orgarnzo·wane bc;-dą róż
ne impi·ezy kulturalne .. iak O·d 
czyty, spotka.ni.a z twórcam:. 
ko,nkursy czytelnicze, „zgaduJ
zgadu.le" itd. 

Ażeby Jednak biblio·teka ta
ka stala się istot.nie centrum 
życia kulturaln·ago danego re
jonu, trzeba za·opat.tzyć .1ą nil' 
tylko w książki, a.le i w Lele
u 1izor, megafon, radin-ada.pter 
- trzeba J>rzede wszystkim u
meblowa.ć ją w sposób przy
jemny i estet;vcznv. 

Sq r.o plany p1ęlme i PO•ŻY
teczne. .Jednakże zr;ea!lzo.wa-
n :1e ich uza.!•eżn1on.e J e~:t o·:ł 
dwóch okol!.cz.no·ści: placów-j 
kom takim trz,:oba dać o~l·po
wiedni lokal odpnwiednie 
fu.n.d.ue;z~. 

Powyż<>ze projekty - przy 
clob„ej wolt - mogą być zr•e
altzowa ne dop:•ero za kilka 
lat. N;eza l·eżnie więc od teg-0 
należaloby pomyśleć. ażeby w 
Ja ki.~ sposób ulepszyć- stan 
istnicjącJ'Ch dzisia,i bibliotek 
re.jonowych. Trzeba by przeC:'e 
ws.zy.s.tkiin te, które prncujq 
w sta.rych, n ie nadających s!ę 
do uż~'tku lokaia.ch przen.i·e.sć 
do nowy.eh. 

Ż<idanie ba.rdizo powa,ż.ne! Do 
ko,n.ać t ego mo-gą jedynie go
sipo~a.rze terenu, a \Vięc pro::>
zy.cl1a dzi·elrncowych rad n a,~o
dowych - sprawa dziś szcze
gólnie aktualna. w związku z 
:lok11naną przez Prezydium Ra 
dy Nan•dowej decentra.lizacją 
siec.i biblio.tek, przekazanych 
wla.śnic o·piece DRN. 

Z przyj·emno.ścią mo,żna 
s(.wierdz!ć, Ż•e niektóre z nich 
zdają s•o·bie .s.prawę z wa.żn,o.ś 
c: Lego za,gad:-1:•2.nia. Ja.ko p;-zy 
klad 111óżro t.u 1'1lwi'.yci DRN 
Lćclf.-Ba.Juty, która w bież. ro 
ku zw'i;'!<.s.zy. i.!ość bibl i-O•OC'k. re 
jonowych o 4 nowe. 

Gor?,ej przed1s.tawia &ię .s,µra 
wa . w dz;·el.n.icy PoJ.2.si-e i w 
Górn.ej. gdzie n:•e pfa.nu.j.e się 
pDwiqk.s.zen:.a si-eci b;blioteik z/ 
pcwc<lu t_r~dnc.~ci loka·lowych 
- trudn-o<Se1, kto:-y•ch rne um ioe 
FI rnz1M„ązać wlodarz,e ty·ch 
dzielnic. · 

Powtarzamy: w porównaniu 
z latami i1biegłymi upowszech 
nir-:nie czytelnictwa. popr:wz 
miejskie biblioteki publiczne 
wzrosło znakomicie. .Jed:ia,kż·e 
\V zes.tavv r-e·n:u z in:iym1 nli:1-
sla mi wciąż j eszcz•e j c.oteś m_y 
na szarym końcu. Władze 
Lodzi i;cwi.n,ny m1eć ambicję, 
ażeby s.kończyć z tą anomal.ia. 
T ak więc w tej chwili, po de:.. 
centralizacji S·i>eci mi·ejs1k1ch 

• bibliot-ek publicznych. spada. 
na. poszczególne dzielnicowe 
rady narodowe oho,wią,ze.k rne 
latwy, a,1,e bardzo ważny. 

M. J AGQSZEWSKI 

D
ziś sze.(cinrnilionn1vn r::e-. 

s:t,;. r11lud?;ie-:u .'\:kolne:1 
· w cnlum kra1u po MZ 

pi.~rwszy po wa/c{lcjach. zasią
dzie na. .uknlnyclt lau:ach. 
Stare. wyslużon.e „budu" i no
we pięlcne szkoly Tys1q.clecia, 
ocln,o.wione i wyremonf.(llvane 
gmnchy wznoszo11yd1 pr2e d 
kilku i l~ilkuna.st u la·ty szkQJ .. 
wypelmą się znowu gwarem. 

100 tysięcy młodzieży łód z
kiej rozpocznie n.a.ul'ę w .~zko 
lach podstawo·wych. 13 i pói 
tysiąca w liceach ogól1wks:tal 
cących, .w tysięcy w szko
lech .zawodow ych. Z robi na 
rok ilość uczniów waast..L. 
Zwięfosz-0 się t akże ilo~ć no
w::>c.zesnych. dobrze wypo·sażo
nych bu.dynków szkolnych. 
Nasze mi.-0sto znowu j est bo
gaitsze o 10 sz/,ół. 

Chodaż rokwcz n,i.e vo·wta-
r~a się tein sam fa/cl - ·inau
r.wracja roku szlw·lnego, to nie 
ti·a(:i 011 nic na donwslośr:i. 
J ednakowo przeżywa;ą ten 
dzie ń n.a.uc?ycie!e, rod:zice 1 
dzi.ed. Nauka stala się w 11a
s.zym kraju sprawą powszech
ne) tro•sl<i, zdobywa.nie wie
dzy - ambi·CJą całego spJte
c.z.e1isl wa. 
Życ.zym y wszyslikim Todz!

com., aby nadzieje , lvtórn d: iś 
żywią , towall'.zys.ząc swym d.:ie 
ci.om w drod.ze do ~zkoly, 
spclnily się sto•k.rntnie. Niec!i 
rodzicie'ska tro,slca towarzy
.szy na co dzień córkom 1 sy
n.om w ich obowią.zkach s.zkol 
nych, a. dobre wyniki w nauce l 
ni ech będą źródłem mdości i 
rodzicielskiej dumy. 
życzymy ca lej kadTZe pe-

dagogiczne.i pomyśln.a·śr-i w 
najtrudniejszym dziele, jakim 1 je-st kszta.lceni.e i wychowywa • 
nie młodego po/wlenba. Nieci• 
w te j żmudl!ej i odpowiedzial 
nej pracy spo,t ykają się z sz,a
'.!Unlciem i miłością mloclzieży. · 
uznaniem i wspó/.pracą ze 
strony rodziców. 
życzymy wszystkim uczen

nicom i uczniom, rozpo cz yna-

Foto · L OleiriiC<Lak 

jqcym dziś naukę w -szwla.cli 
lrid:ldch. ab!I calu rok byl 
dla nich okresem so 1.idnei1 
sy.stematyc.znej pracy.. któr<: 
w postaci najlepszych ocen 
po·kwituje ich r zetelne prze· 
ięcie sir> obowiązkami szkdl
nymi. Pam.ięta1cie mlodzr« .że 
wielu z was za kilka JUŻ lrot 
zajmie poważne f-urikcje. za· 
st ęp ując ludzi, którzy odejdq 
od swych warsztatów pra.cy. 
Końtynuować bę,dziecfe ogro
mne dzielo buclownictu:a so
c ialistyc;;nego, które wym·a·ga. 
du żo wiedzy i du żo sefca. 
Zd'Jbywając wiedzę riie zapo
m inajcie o ksztal<:eniu W'l.• 
szych uczuć, które w równym 
stopniu clecydować będą o 
waszych poczynaniach. 

Swnu.icie na•sze wspólnei 
dobro, które w dniu dzisiej
s.:ym wam oddano w posia
danie. Nieich now.e. piękne 
s:lwly będą waszymi doma
mi, o które dbać będziecie z 
równą troską :i<Vk ci, którzy 
je dla. was budowali. Sianuj
c;e knżde slowo ic;a s'zych 1'€
dagogó1.v i tiobrą nouką po„ 
magajcie im w pra·cy. 

A kiedy zn dzi1sięć mie· 
sięcy ::bierać bęiziecigo 
p10n.11 szkalne_i pracy -

ni„ch ów dzwń pożegnania ze 
srko lą będ.zi.e tale radosny ja~ 
d.zi.si.ejs.zy d.zień powita.ni.a. 

Już są 
BOWP 

Mam c.ię na. 
ia,k teraz 
spust„. 

muszce. Gdybym 
poiciią.guąl z 'l 

NilJGt ~ świadków nie pu<tr.a.fi &po
wie·d'7'ieć, jak t.o się właściwie s(alo. 
Rarabinek by,ł przecież „nie nabity". 
Tak przy.najmniej ws zys c y· sądzi
li, byli o tym 92JCJZetne przekonani. 

S•trza,lt okazał się śmi·ertełny ! 
„Za.bi.l·em najlepszego sweg-o pr?.~ -

.iaci.eb". Ilei wymowy tkwi w tym 
OŚWi·a.de'lJeniu 18-letniel!'O UC'l:nia Z~
sadni•C'le.i Szkoły Za,woidowej, mies-t
kańc.a, p0>wia.t1.1 kulnll'wskliego, Zd-zisfa
wa P., tragic?.lnej wymowy. 

Tak · wlaśnie było i w tym wypad
ku. Jerzy K . d() lwńca uśm.iecha.l się; 
uśmiechał się i wtedy, kiedy patrzył 
w wylot wymi.e1"2lone.i w n.jego lufy. 
Huk wy&trzału zaskoczył wszystkich. 
Zraa;u straci•li glowę, a.le .ies"ZCZe n ie 
myśleJ.i o najg0<rszym. Zcłz:islaw P. 
p-ierwszy odzyskał zdolność ro=mo
wa,nia. Wezwany przez ni·ego lekar1. 
P0>1!'0>t·DWia Ra.tunkmvego n1iic już .ird
nak nie mógł pnmóc. Slmt.eik le'lrko
myś!inośoi oka.zał s.ię tra.ged:ią nie-

- Z1>baiczylem krew na. .lego twany 
\ natychmiast tu przybiegłem. - Ty
le tylk-o m-0-żna się byto do•wied•Ziieć 
z jego reli!icji. Relaicji chaotycamej i 
nieskla·d~ej, relacji c:zlo.wieka, który 
pa.n; nunut wstecz oddał strza1 w 
kierunku swojego druha i pr.tyjacie
la (!). 

trakcie śledztwa. - nie wied"lialem. 
jak wielkim niebe'Łpieczeństwem gro
zić może chwila nieosLroiności. 

Teraz ,już wie, ale za wied-zę tę 
oddał życie Bronisław F„ ,jego ser
deczny przyjaciel. I tak jak tt!C nie 
zdoła. prZ~'wrócić do życia. Bron!slawa 
F„ tak nic chyba nie przywróci we
wnębrznego s1mkoju temu. który go 
u.bił, czł0<wiek11wi cies'lącemu się o
pinią dobrego kolegi, 1>racownika . 
obywatela. D'Z<iś ciąży na nim nie 
tylko sf0<rmuło·wa.ny przez p.rokurato
ra. :ZP.rzut o nieumyślnym sp·0<wodowa
niu śmierci, ciąży na, nim krew, któ
re-i_ nie zmyje żadna sądowa kara. 

Sta.Jo się to 21 kwietnia. 1961 r. w 
mieS7Jrnni.u Zen,o.na. K. w miejscowu
ści Grodn.1> II (pow. Kutno). Ka.rillbi
ne!k - był to nietyp0<wy, nie dooto
soiwa.ny <lo uży·wane.i u naiS amunicji, 
ka.ra.binek sportowy - 0>d kilku mitl
sięcy leżał w S'Zafie. Kiedyś Zenon 
jeźilrził z nim na.wet do Lodzi, ale nic 
znala71 rus21ni1ka·rz.a, kt6ry J>()djąlhy 
się poszerz·enia. lufy, dosl-0sowa.n.i:a jej 
do po,lskiej a.munfoji, Wp,rawd'lie od 
Medy, na siłę m<1żna. było wvrowa
dmić d·o k-0mocy zamkowej i typo~vy 
na.bój, niikt jedna,k nie pa.mięt.a, kto 
i kiecly to uczyni·!. 

Tr~,gi•c:7,ne·go cl.nią Zeno·n K. udal sir 
z ż0>n.ą d·o k1ilna. Przy dziecia,ch :rostal 
młcd1srzy bra.t żnny; później pr'Zys.zedl 
Zd!~isfaw P. w:ra.rz z kolegą, swym 
t'Ówieśnilkiem Jerzym K. 

CMa,pcy eoś lciedyś słyszeli, że w 
domu joot kara1h<i1nek, a - wiadomo 
- br·11ń, zwlasroza dla rnlodych Ju
cl·lic, ma j~ . .kiś d!1Ji'Vlmy uro.k. '.'llawe·: 
wówcza.s, g.dy nie bardtzo wiedzą, jak 
się z nią obc,hc·dzić. 

I on uległ Ul'O<k-O'VI.; bron-i. Pociągnął 
go pis(.ofot aut0>ma.ty~ny kolegi, któ
ry -:- jako żołnierz odbywający za
sa.dniozą służbę wojsk·ową - wpadł 

Dzień po\\·szedni Temidy 

Niebezpieczne zabawy 
1>dwra.calru\, ni.emo·żliwą oo na,pra-
\Vienia.. 

N nies,petna miesia,c późnic,i, 24 . 
ma.ja. br. huk wyskzaJu zaala.r
m11wa.t mie.'i171kał1ców clo,mu P,r7.y 

ul. Orlej 9 w Lo·!lzi. Już w kilka,naś
ci.e mi1nut poznieJ dyżurny o.fieer 
Ifo·mendy Dzielniea•wej MO Lóll.ź -
Sródmie-ście pisał raport: 

'„ Dziś, dnia. 24 ma.ja 1961 r. 'llgło.sił 
się do :klamen,dy Anillrzej K„ ur. w 
r. IS39, 2amies7.kaly w Lo'd'Z>i przy ul 
Ki[iń.<;:kiego 131". 
An.cir~ej K. nie wiecl-zi~ .J jesrrc7e 

WÓ>\IVC'Zas, że i ten s~1•za.l był śmie.r
Leluy. 

przejazdem d-0 dnmu. Wprawdzie wy
pLJi z tej oka7,ji pa.rę kiel:iS".Gków wód
ki, ale nie byli pija.ni. Nikt d·o niku
go nie miał zamiaru st.nelać, &t pl) 
prostu chcieli tylko potrzymać pislo
le·t w ręku. 

Sta.niBłaiw Sz. poka,7..ał im d?.liaJa,nie 
broni, a następnie wyją I magazy
nek z amuni.cją i za.czą.l nllJ)>elniać go 
rc•zsy.pa.n.ymi w tra.'.;cie „ililstrukla.żo
wego pokarzJ11" nabaja.mi. Andr.zej K. 
byt pewny, że tl'2:yma w ręku nie na
biily p•isilJ'let. 

- Nigdy nie miałem do czynienia. 
z b"a,ni~ pa.Iną - po.wie później w 

M am cię na muszce. Gdybym 
ta.k tera'Z pociągnął za. 
spust.„ 

I chciafoby się krzyknąć: cz 1 o
wiek u, opamiętaj się! 

Nlie celu.i nawet z kija - mówi Ju
d,0>we przysłowie, a .broń paJ.na.„. Sta
ra. prawda powtarza.na. przez lud'lli. 
któnzy ma.ją z tą bronią d·o c'lynienia.. 
mówi, że ponQĆ ,.BROŃ RAZ DO 
RO·KU SAMA STRZELA''. Tragfome 
k . .-11n.i1ki ni·esuzęśliwych wypadków -
powiękS'r-one 11sta.tni·1> przez cytowa
ne wy?.ej fa.kty - zdają się potwieT
d1Zać tę prawdę, a już na pewno są 
c101w~dem, że przy obchod'l:eniu się z 
brmuą kO'llieczna. jest ja.k najdalej 
pcsun.ięta ostrożnoś-ć, że chwila nie
uwa.gi, próba. „żartu" p.ociągnąć za. 
&obą mcri:e konsekwencje o nieodwra
ca.lnych i niemor;,Jiwych do odrobie
nia. skutkach. 

.JANUSZ KRAJEWSKI 
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KIERMASZ 
lektury 

SZKOLNEJ 
Niedawno PSS - w związku 

z nadchodiącym nowyin ro
kiem •zkolnym - zorganizo
wała w Domu K•ląźkl (Plotr
kowska. 5) klermMz odzieży,~ 
fartuszków l obuwia szkolne
.go. W tej chwili do imp1·ez~· 
tej dołączy! sil} z kolei Dom 
Książki, urzą(!zaJ<1c na podwó 
rzn tell' O dom u „IUertnasz lei< 
tury szkolnej". 

Na kilkunastu stoiskach roz 
łożono kalążkl z podstawowej 
lektury szkolne.f, atlasy, slow 
niki, podręczniki dla szkól za 
wodowych I literatur() piękną 
dla dzieci I mlodzlcży powią· 
zaną z programem szkolnym, 

Ruch panuJe tu ożywiony. 
Niestety, nie wszyscy znajdu
ją to, czego •zukają. 

- Dotychczasowe zaopatrze
nie w lekturę szkolną jest u 
nas niedostateczne - Informu
je mnie kierownik dzialu obro 
tów I upowszcehnleuja książ
ki DK, Stefa.n Wy•zkowr.k\. -
Po prostu brak wlelu kNiążck 
w skladnlcy, Zapowiadają •ie 
jednak liczne wznowienia, dzl() 
ki czemu sukcesywnie pokazy 
wać się one będą w księgar
niach Domu Książki. 

Kiermasz lektury szkolnej 
Domu Książ.ki, l<tóry otwarty 
został wczoraj, trwać będzie 
jeszcze dzis w piątek i sobotę 
w godz. od 12 do 19. 

A. . :"-""_"" _________ _ 

Spotkanie 
kombatantów „ 
Zarząd Okrę®u Łódź - Mia 

!fi.cl ZB90Will organizuje dzL'i o 
lfOOZ. 18 w sali konfo~ency j
nej PrezydiUim Rady Na'l'·cd.o
wei m Leodzi ul. Piot r!lrnw
""ka lM - l':.;>0t.k a.nie k o.mba
~aintów II wojny świ8to.wej. 

na k!tóre za.pca~za w~~ zy~Mttk1h 
ooontków i .sympaiya<ów. 

Zielone ~wiołło dla racjonalnego prowadzenia domu „ • • 

Dzielnicowe poradnie gospodarstwa domowego Reprezentacyjny dom akadem1~1 
P. l d . d . f b powsta1e 
~~~~~~~'~' !._~1!~ra..,.~1~run~„ ~„ ~Y~~ _przy ul. 

~~~~~1zi~~~k'giś ro~~~ naJa~~ży!~n:():i~~;blet są te ~jo~ć za:~~.~~:~e~~e7ia~or~~~~. Zeromskiego 
Gos.podar.sitwa Domoweg.„ u- zagadnienia świadozy fakt, że płynące rz pro,pa ,ga111dy racj„
wa.\'\<: lodzia.ne.k w co.raz w!~k już po.szczególne za.klady pr:.- nalnego prowadzenia domu , 
,ązym .stopniu uda.,je .się zw.ra- cy usiłują orga.nl.wwać u .sie- świadczy ra.kt , ie ta. akcja 
cać na wtaściwe prowadzenie !>ie własne po•ra.dnie. cies?.y się dużym po•p.~rcic111 
d P•l'!l\.l - a zwlas.zcza na !'a- Pierws•za powEilamie w tych za.równ·o włail:z dzie.fnl0uowy1·h 
cjo.n,ałne żywienie. Wiele po- dniach przy Za.k{a.ćlaclt im. ja.k i dyrekc,i.i ozakfa.dów , Prn
kazów, kunsów, pogada.nek z Gwardii Lucfowej. ?o.radn!a zydium DRN-Po!e.~ie p.omug'' 
tego za.kresu· n.auczyl<.> ~1p-o:ro m1e15c1c się będzie p.r,w sto- ~·w-0je .1 po.rad.ni w zdobyc L: 
mies?Jkanek 11a~1zego rn!asita lówce, która w okresie urlo- odpowiednieg<> lo•kalu. O.vrrk
ja.k i co gotować , aby znpew- pów zostata wyremo1ntowana. cja im, Gwardt.i Ludowe.I w.'· 
nić &wojej rocLzl.nie, a przede Z początkiem wrzefoia roz- asygnowa.t11 na za.kup .s"iknw-
ws zystkim d zleclom wa.rto~- poczn,ą się tutaj pierwsze pu- ników 1 naczyń do p<>rad.n . 
ciowe odżywia111ie, kazy również dotyczące prze- 20 tys. zł z funduszu w .kia· 

Szybko okazalo się je<l•nak, de wszys~l~im r-oblenia prze~ dowego, a rada 2ak.t,1dow~ 
że jeden ośrode.k na wielką tworów na soro.n jesienno..z1- do.rzuciła na ten cel hli::ko 
Łódź t<> stwowcri:o za. mało. mowy. 4 tys. zt. Należałoby sobie Ż.Y-
Dzieln.lcowe zarządy Lig; Ko- czyć, aby w l>,ijżdej d ·tielniry 
biet rozpoczęły więc organ'- Aby kobiety mogły sobH' Lodzi powstały ośrodki go-
Z()Wa.nie swoich porMlini go- przysiwoić teorię racjona!ne~o .spoda-t"Stwa. domowego oraz 
spu{}a,rstwa. domoiwcgo. Pv- prowadzen,ia domu w·rgan~u- aby powi ększyła się II.oiić po
wstały one dotychczas na je się w zakłada<llt Ulliwer- radni przy za.kładach pracy . 
Poli:siu i na Wid·zewie W sytet P°'wS11lechny z uwLględ-
e~adi UJm o·rganizacji jest po- nieniem tej dziedziny. (r<a.s.) 

radnia w dzie.lnicy Górna. O tym, że zaró_w_n_·o __ w_l_a~d-z.e_, ---------------

Poradnia na Widzewie przy 
ul. Sz,pi·ta.J.nej 5/7 naw:4za!a 
Jwnta.kt z ha.rcer.s•twem i o<l 
wrz,eśn·ia poe1zc.zegó!.ne zastę
py będą zdobywać tu &ztukę 
gotowania i racjonal1neg<> ży
wienia. Wi.dzew zapoczątko
wał czwartkowe .spolka1ma po
święcone go;,poda.rst•wu domo-
wemu. 

W oboon.ym okire.sie owoców 
w .... zys1tkie poradnie .s1tarają i;it; 
pouc.zyć kobiety, ja.k ra~ :1onal
nie wy;kony•wać przetwo0ry, ;,i 

pr.zede ws1zyMkim soki na 7.i 
mę. So·kowiniki czyn.ne są 

więc nie tylko w 0°śroc:Hn.1 
pr,zy ul. A. s t.ruga 1, ale rów
nież w dwóch pozos•ta.ly~h po
radniach dzieJ,nicowych, Cie·· 
.~•<:ą się one dużym powodze
niem. P'°'raClnia na Pole.~iLt 
nMvią;ia.Ja Już ścisły kontakt 
z kGl·a.mi ko•biecy:in.i w zakla
daclt pra.cy i dla. ro·bo1tnlc u
l'IZl\o!lriae będ!:bie pokaizy prozy„ 

Na łowy, na łowv ... 

Od 1 bm. ubita zwierzy.ia 
własnością kół łowieckich 

W te.i chwili łądzia10ii.e, .kttó
r;)"ch h21biby je.sit myślis·tw0 po 
lują na dzikie kac7Jki. Z te-

renu sygn.a.tizują, 

j€st w tym roku 
durl:o. Najboga·t.sz.e 

re.ny" to Lęozyckie 
.skle. 

że kaczek 
wyją·tkowo 

,,kac2e te
l Piot•rilww 

Jednocześnie kola organizują 
zbiorowe polowania na dzi·ki. 
Na terenie waj 0ewództiwa łódz
kiego z pła11JOwanej ilośctl oko 
lo 600 .sztuk poola. już blisko 
pO\l()iWa. 

<!tają myś'liwi z AUSl!4:ii. Ce
l€!lll ich polowań sfaną się ie
Jenie, które lada dzień wyjdą 
na rykowl.Slko, 

(k) 

\\! ieczorek 
akademicki 

Rada Uczelniana ZSP przy Uni 
,wersytecie Lódzklm wspólnie z 
Radą Mieszkańców III DS przy, 
ul. Lumumby 3-5 organizuje 21 
i 3 września wieczorek tanecz
ny. Początek o godz. 19. Gra 
zes.pół ,,Blue rhythm", 

Na.przeciwlHl Pałacu Spor
towego przy ul. Żerom&k!eg,,. 
- rusztnwania wieLkiej bq.a;,„ 
wy. Już z tramwaju wida(; 
mury wzno.szonego lu nowel!<• 
domu ak.a.demic·klego. .JedoBk
że dop~e·ro na s.amej budow!e 
można bliżej zo•rientować s:c~ 
w ogromie tej iinwe.sitycji. 

Przeska.kując cegły, omija
jąc ja1kieś de.siki, dos1Lajemy 
się prred pawilon tzw. spo
łeozmy. Na ra.z,ie rwcają si ę 

cyjny dom .przez.n,rzony dla 
studenlów Po\.Jlechn :.ki tociz-· 
kiej , Na każ.dej koond y gnacj1 
- 14 pokoi mie.o,zkalnych. Wy 
&0·kośc1<1wiec bę<lz1e również 
potąc·zony specjalnym pomo
~tem z pa.wllonem s~lecz
nym. 

Teraz we.zystko zależy tylko 
od bi!downiczych. Oby dotrzy 
mall <>·ni terminów rob<'>1. 

J . Kr. 
Foto: L. Oleiniclak 

schody. Piękne, s"Ze.rokil') sch•l K "k w oczy przede W&'ly&tkiml 

dy! wi-0dące do saH 'teatra!- omun1 a.ty MO 
nei na okolo 400 m1eJS<::, sali 
·wyikladowej, .$wietlicy, sto- -~ 
łów.ki o•r>az pomieszc.zeń ku- ·-
che.nnych . W chwili obecnej 
kończy .się tu strop nad dru
gim piętrem. Budowm=·wfo 

LPBM JIU' 1 obieeuj.ą w 
końcu tego roku oddać do u
żytku pawil-0n w stanle su
roJWym, tj. pod dachem. W 
IPI'Zysz~ym roJrn ma być os!a
ieczn.le wykończony. 

W sąsie,dztwie pawilonu, po 
ws.taje 8-iPiętrowy wy.>ołtoś
ciowiec - właśC'i.wy dom a kn
demicJti. Zalrnńcwno już bu·
dowę JPlerweze.go pięllra. 8-pię 
t.roowy wysokościowiec ma by~ 
pr12:e>ka1zany do użyUku w koń
cu roku 1963. Będzie to pierN 
&zy w Lodizi, 1a•k reaJ<rezenta-

Komenda Dzlelnlcowa MO 
Lódź-Sródmieście prowadzi do
chodzenie przeciwko Sławomiro 
wi Piotrowi Blejchertowi, który 
w maju 19Gl r. na terenie Lo
dzi wyludzał od obywateli wię
ksze sumy pieniędzy rzekomo 
w drodze po;iyczki, tłumacząc 5lę 
tym, Iż skradziono mu portfel 
z dolmmentaml i pieniędzmi I 
nie ma za co powrócić do swe 
go miej1ca zamieszkania. O&Ct
by, któ're udzielały pożyczek 
wymienionemu proszone są o 
zgłoszenie się do KI> MO Lódż
Sródmieście ul. Piotrkowska 212, 
pol<ój nr 11 w godz. od 8 do 11 
w celu złożenia wyjaśnień. 

* * * Komenda Dzielnicowa MO 

'Po deszczowym lecie znów 00°rąco. W taka 
dę w mieście trudno jest wytrzymać, zwiaszcza gdy nie 
dzie ulice są polewame, r;dy puszki :ze śmieoiami zbyt 
czekają na opróżnienie . · 

pogo
wszę

dlugo 

Od i.o września. rozax>ezną 
f'Ję polowania. na kull'opatwy. 
ł'lan od;strza.lu tych sinacz.: 
ny<.'lh ptaMw, . kt_§t:y<rh lwi-a 
częsc idzie na eksport, wyno
.si około 50 tysięcy sztuk. 
O.bec:ruie o ilooci a•ch odstrza-lóow 
w poS<ZJczególnych pawia<tach 
decydują powiatowe ;ady na
rodowe. 

Już się gimnastykuje 16 
wJirótce będzie 36 

Łódź-Sródmleścle jost w posia
daniu kompletnetl'o kola. samo
chodowego od samochodu m-kl 
„żuk". Osoj>a. zainteresowana, 
której wła.~ność stanowić może 
wymienione kotó proszona jest 
o zgłoszenie się do KD MO, 
Lódź-Sródmleścle, ul. Piotrkow
ska 212 pokój 10 w godz, od I 
do 11 w celu zloienla wyja
śnień. 

co sądzą o prcu:y Mi.ejskiego PrzedsiębiO'l'stwa Oczyszczaniu 
1WSi czy.telnbcy? 

Mgr JOLANTA MALINA ' 
:iam. przy ul. Altanowej 

Mieszkam w dzielnicy Górna. 
Nie wiem dlaczego MPO nie 
polewa Rudzkiej, Starorudz
kie.i i innych ulic. Czy pole
warki MPO przeznaczone są tył 
ko dla sródmleścia i głównych 
arter!i: Mleszka1icy Górnej znaj 
dują się w szczególnie przy
krym położeniu , jako, że stale 
obniża się u nas lustro wody 
w studniach. Dozorcy nie mo
r,ą więc polewać jezd.ni, aie 
MPO mogloby czerpac wodę 
dla swoich polewarek ze stawu 
w Parku 1 Maja . 

Wówczas moźna by by!o skle 
roYJać polewarl<i również na 
bocz!ile ulice, gdzie mieszkai1cy 
wdychają tony kurzu. 

HELENA MIKIELEWICZ 
gospodyni domowa 

Na Bałutach główne arterie 
tal<le jak ulice: Zachodnia, Woj 
s.l!:a Polsklego, Limanowsl<leiio 
są obficie polewane pi;zez wozy 
MPO. Szkoda, że polewarki 
MPO zapominają o bocznych u
Jicacl1 np.: Ks. Brzóski, Slcra
kowsl<iego. Ciesie!Rkiej i in. Tu 
tai tumany kurzu unoszą się 
przez caly dzień. Dozorcy też 
nie dbają o częste polewanie 
tych zaniedbanycl1 ul'Jczek. Do 
brze. że chociaż MPO wywozi 
codzienni~ rano śmieci z pu
szek. 

PRZEDSTAWICIEL KOM, 
SLOKOWF:GO 

Z UL. GDĄŃSKJEJ 
Na ul. Gdai1skie.i zalrnńczono 

niedawno r oboty drogowe. Kie· 
dy paclal deszcz nie było klopo 
tów z polewaniem ulic. T&riiz 
je<inalc przy pit;knej slonecznej 
pogodzie wystarczy aby przeje
chał tramwaj , czy samochód (w 
szczególnotc·i: na odcinku od A. 
Struga clo Kopernika) - a tuma 
ny kurzu unoszą się w powie
trzu. Wydaje mi się, ;,e rrzed
siębiors\wo robót drogow,ycl1 
winno bardziej solidnie kończyć 
swe pr~ce u wtedy na pewno 
nie byllbyśrr.y Pamżcnl na wdy 
cl1:1nic l'POn <1cego się w powie 
trzu •p ia sku. Również częScle.i 
w czasie po3odnyc)1 dni winny 
być polewane ullce. 

Inż. \-.' • -·- • •7 SUJS.KI 
kler. d · ' lrnmunatnej 

lltacJi ~ _ -· m. Lodzi 

Nie m:'>1-.-,;' o;'r' nlo żadnych 
nlepokcj;::cy ~·1 ": : nd'.)mości z 
dzielnioow:1c'1 'tc.cJi Ban.-Epld. 
o nie'.)dpowledniej pracy MPO. 
Przeciwn.1e. w pot·ównaniu z la 
tarni 11biegtymi widać kolo~elną 
poprawą. Nt . ważnl()jszc, że nie 

ma ża,dnych zalegloścl w opróż 
nianiu puszek ze śmieciami. 
Dawniej nieraz widzieliśmy na 
chodnlkach szeregiem ustawio
ne puszki, których nie miał. kto 
opróżnić w clągu całego dma. 
Pozostała jeszcze jedna pilna 

sprawa do załatwienia. Potrzeb 
ne są w dzielnicach Górna, Ba 
luty i Widzew trzy wylewislca 
na !ekalia. W tej chwili jedno 
wylewisko przy ul. Drewnow

, skiej nie wystarcza. Prezydium 
RN m. Lodzi uchwalą z maja 
br. zobowiązalo Wydział Gospo 
dark! Mieszlcanlowej do zajęcia 
si<: tą sprawą. 

WACLA W RUDNICKI 
· ul. 22 Lipca 96 

Mieszkańcy uUcy 22 Lipca w 
rejonie między Zeligowsl<lego .a 
Towarową mają w sąs1edztw1e 
boisko ·i plac ćwiczeń. z l<tó
rych unosi się siale kurz. Wio
sną br. zwróciliśmy się do na
szego Prezydium, proRząc o po 
Iewanie ulic. 18 maja Prezydium 
powiadomilo r nas , że wydało ~cl 
powiednie polecenie MJ?O. Jed
nak tygodnie mijały, a pole
waczki nle pol<azywaly Rlę. W 
imieniu zainteresowanych po
szedłem ·więc zakomunikować o 
tym Prezydium. 

W rezullacie 23 czerwca otrzy 
mallśmy ponowne pismo z Pre 
zyaium mówiące. że no.za ull
co powinna być trzykrotnie po 
lewana w clqgu dnia i że Pre
zydium prosi, abyśmy lrnntrolo 
wali wykonanie niniejszego po
stanowienia. 

Pismo to miało taki o.dzew, że 
MPO zjawllo się wreszcie na 
naszej ulicy, ale zamiast trzech 
razy d~ił"nnie. polewaczki skra
piają kurz zaledwie co cztery -
pięć dni. 

ADAM TREPCZV!il'SICI 
z-ca kier. ddeln ekploatacjl 

MPO 

Posiadamy ponad 30 wozów. 
polewających ulice. Wozy te 
kursują od godziny 9 do 17 
przewnżnle po głównych arte
riach miasta. .Jezdnie· s4 pole
wane trzyl<rotnie. Jes\dmy . w 
st.~nie ob.Jechać o wiele więcej 
ulic aniżeli do tej pory, ale 
wszystkie usługi wykonu.Jemy 
na zlecenie poszczególnych dziel 
nicowych rad narodowych. Zga 
dzamy się z tym, że peryferie 
Lodzi są zaniedbane, ale pole
wanie małych uliczek będzie 
możliwe wteay gdy otrzymamy 
na to zlecenie od gospodarza 
dzielnicy. Jednakże · prezydia 
DRN nie mają wystarczającej 
ilości kredytów na ten · cel i nic 
mogą sobie pozwollć na zaspo
kojenie wszystkich potrzeb. mie
Azkańców. 

Zan.oto.wal: J, Kr. 

:4 DZIENN!.I( LODZKI n:\ 206 (4592.) 

Z dniem 1. IX. wchodzi w 
życie za•ządzenie miniStbra leś 
nictwa, na JJ<Odstawie które;~o 
ubita zwierzy111.a sita je •~ię 
wlasnośC'ią kola łowiec1kiego 

do k1tórego 111ale~y myśliwy . 
Dotyczy to zarówno 2lwierzy
ny ~rubej jak i drobnej. Jeśll 

chc0dzi o kuropatwy i zające -
my&liwy m-OQ:.e zostawić robie 
40 pro,c. upofowanych sz,tu:k. 
Dzik tylko .!,loniiżej ~O k·g mo
że być odpl:'zedainy myW•we
mu. Nowa ustawa eyprzyja 
więk:sz€'!Tlu niż do•tychcz;is za
interesowallliU kót łowieckich 
hoi;lowlą, o•d któreti zaloe2me bę 
dą ef€iklty łowów. 

W tych dn.ia•ch do leśin!iczów 
k; pod WJe.rUJSZO'Wem JJ1'Zyjeż-

• 

Ja•k lnfo!'muje nas Komite~ 
Lód'2Jlt,t ZMS, a.keja ~imna.sty
ki zdirowotnej przeprowa<l12;a
nej w zaJk:1adach pracy, objr·
ła już 16 zadda.dów produk
cyjnych i ins•tytuej!. W pla
nie na naj bliżsizy ok,res znaj
duje .się daL~ze 20 rzitkladów. 

Cwic.ze.nia gimna.~1tyczne w 
11:aiklada1;h pr3'Cy trwają od !) 

do IO . minut i obej.mują róż
ne .zestawy gfmn,a.~,tyczne 
w .zaiewo<lcl od potrzeb da
nego zaik·Ładu, 

Nadmienić należy, że organl
za~orami tej pożytecZinei ak
cji &ą; W0Jew6cf1zka K;mhJa 
Zwll\Zków Zawodfl!Wycb, Zwlą
~ek Mlo·dzie--ły Soe,iali1>tycznej 
1 Towarzystwo Krzewienia 
KuHury FilzyC11JD.eJ. Patro.nat 

Czytelnicy 01szą: 

Gdzie jest 
Na terenie Lodr.! jest ulica 

Gryczana i na planie ml.as-ta też 
można ją odnaleźć, ale trafJć 
tam to .nie lada problem, gdyż 

nie ma tam tablic, ani z nazwą 
ulicy, ani z numerami domów. 

W dzień to jeszcze jako tako 
można ~ię z trudem doszukać, 
ale w nocy w żadnym wypad
ku. 

Prawda, że s.ą to peryferie i 
północny zachód miasta. a ul. 

Mzmochodem 

dom? ,. 
mOJ 

Gryczana znajduje się iako bo
czna w końcu ul. Rąbieńskiej, 
lecz uważam, te tym bardziej 
powinny tu być znaki orienta
cy.1ne (nazwa ulicy i numery do 
mów) , gdyż w centrum łatwiej 
jest kogoś zapytać, niż na pe
ryferiach. 

Dobrze by było aby ktoś do 
kogo to należy tym się ząinte
resowal. 

Zbłąkany mieszkaniec 

„Roperniki" sta·nialy ! 
Najpte1·w p!C1oon..o za sztu.lcę 

11 zl, potem 12, 13, 14 i<ld . 
Wreszcie, nie pisane, ale 1w,1r 
cl,e prwwo e.t·arneao ry.nku 11-

slalito cenę za jedną dti.e~it?· 
cio .ilntówkę z „Ko·pcn•nilciem" 
na 20 z /. Podobno jednak zda 
rzuty się wypa.d;ld, że co bar
dziej przezorni ,.numi.zmat11-
cy" pla>Cili nmwe•t ;ca sztu.lcc 
30 i wi.ęce·j zło•tych. 

W 1·eizuUacie „Ko•perni:ki' 
zn;i•kly z obieou. Różne ·na ten 
t.emwt 1crążyly wieści. A wi~r. 
ż,e jest f,o tzw. „,~e'l'ia króilca", 
7otóra nie bęc:l.iie· powtórzoma. 
względnie nieudam.a - coś w 
rodzaju rza.dkich z.nac1Jców 
pocz:towych. W każdym bąd~ 

raz~ ci, kitór11m udało •ie 

zgromadf.zit! wtiiks.re zapasi1 
tych dziwięcuozl-otów.eolc, z za. 
doµ;o 'en iem .~acie·rali ręce. 
Interes się oplacil! 

Grom paidt przed d1wma 
dmaimi., kiedy foasjerzy ban
ko·wi dość szczodrą ręką 2a
częli wypłacać większe ilości 
dzi.P.siądo0zb0Jtóu;e1k z„. „Ko
pernilvie.m". Co 1·obić, slwpo
w.ać dale•j, czy ZC1p1·zeslać? 
Odpowiedź prz y·s.ifa natych

mia·st ze sfe.r czarnogieldz!a,r
s lciclt. które u11r~C1(JQ>\Valy (/Wa/ 
lo1wnymi spllJd•kte,m „ kurs u „Ko
pe rni,ków" . .Już d.tiś ce,na ich 
wynosi tyllvo 10 .zlai yr:h 
1 gl'OS2' , ci 1Jodo•bno obserwtije 
się dahsz.e te·ndę~~.e spadl~o
we.,~ •Eż 

nad ,gimnastyką zdrowotną w 
.zak!ada{!h praey przeją! w 
.s.woim czasie mgir Z. Nona.s. 
- wybi.tny fachowiec w dzcc 
dzinie kultury fizyc~nej. Każ
dy z zakładów prowadzącyd'. 
g-imna.słykę posiada jednego 
lub dwóch ludzi prizeszkolo
nych sipecjalnie w tym kie
rooku. 

(rg) 
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' PlY~NY GAZ w BUTLACH I: 

JUZ do NABYCIA! 
Od dzisiaj można składać zamówienia 

. Dużo j.est Je.5•Z~ w Lodzi domów t mie~17..kań pozba
wwn~ch rnsfalaci1 ga.wwei, a ich lokatorzy z niecierpli
wością czekali na ·wprowadzenie do s,przedaży plym1ego 

gazu w b.uLlac.h . . Nareszcie wszystkie gos.pody.nie pozbn
wwne tei naJw1ększe.1 w dornu wygody, będą mogły 

z ulgą odetchnąć, ponieważ po dwu- i półrocznej przer
wie. Spó1dz1elnia Pracy Hydrauliozmo-Slusaraka i Jnsta
!acj1 Ga'ZOwych reaktywowała sipirzedaż plyn.nego gruw 
w maly~h bullac_h o pojemności li litrów, z doslaiwą do 
domu. K:or~ystanie z płynnego ga.zu wymaga ~pecjulne.; 
W'1lal.aci1 1 l'lpecjalnie dostooowanej kuchenki - · .1;9ól

dz1elnia docsita.rcza więc kuchenki i za.kia.da inslala.cj~ 
Ko&zt rnstalacji wraz z 2-palnl.kową kuchenką i 2 butla
mi gazu wynos1i 2.179.70 zł loco klient. 

Dwie bu.tle otrzymuje od1bio.rca na włamość i jedna 

'Z nich będzie po zużyciu ga.zu wymieinla111a na butl<: na
pe!1ni-0ną. 

Dla blii.s1zej orien.taoj! :poda.jemy r&w1nie± ceny trans.. 
por.tu ocaz .samego gaz.u. 

Cena 1 Jkg gaZ"U wyino.si 4,50 zł, kioszt trarn51p.Oil'tu zaś 

uzależniony jest od od'le.g!ości i wynool od 22,50 zł do 
64,50 z.1 - za jediną butilę. 

Ponieważ 1S1Półdziel.nia będziie z.akładaJa gaz w kolej
. ności na.plywających .za.mówień, r·adlli.my nie rŁwlekać 

i już dJzisia.j zło.żyć zamówienie w IZ3Jl'ządzie s.póldzielm, 
w,pla.cając jedin-0c.ześ:nie 2.179,70 zl na k<llS!z.t in.s.talac.'J 

kuchenki. 
A oto rud.res: 

Spó!;dzieln.ia P.raicy Hyc1raulic.zno-SlUB114'&ka i Iru;talacji 

Garowych Lódż, STARY RYNEK 2. 

Zarząd spółdzielni, licząc się z o•gromnym ri:ainte.re.w
wainie.m mie,,-izikańców Lo,d.zi, ud~iela wsze1k.lch dodatko

wych informacji te•lefoni-czruie P<J·d oir 550-79, 4169-K 
(XOY) 



--........ -... -...-.-. ...... ..,; .......... ~"'"''''''''~'''''''''..,;...-''' ,„ ... 111usTRZ cholewkarski po,!!!!=============================~ 
szukuje pracy. Brzeziny 
tel. 253 14363 G 
POMOC do dziecka na 
stale lub dochodząca po 
trzebna. Dwernickiego 1 
m. 25 róg Północnej, tel. 
2gl-94 14492 G 

• Historia zniszczenia Drezna na ekranach kin • I .. „.„.„.„ ... „.„.„„.~„„„„„.„ ....... „ .. „ ....... „ ..... „ .••.. „„ .. „„ ..... „„ ... „„„„„.„„„„ ••....• „„ .•.•• „ ..... „.„„.. I 

1„nz1s ID nocv Ul'IRZE 111ASTD" 1 
I nowy polski film reż. J. Rybkowskiego nagrodzony I 
I srebrnym medalem za zdięcia na Międzynarodowym I 
I Festiwalu Filmowym w Moskwie 19 61 r. I 
I W rolach głównych: I 

r NAUKA 
l~SIĘGOWOSCl oraz kro 
ju I szycia kursy TKWP. 
Zapisy codziennie Ptotr
kowska 115, godz. 8-15, 
dodatkowo środy. piątki 
16-18 4060 K 
KURSY kroju, szycia, = BEATA TYSZKIĘWICZ, DANUTA SZAFLARSKA. BAR.BARA HOR.AWIANKA, I 

li ANDRZEJ ŁAPICKI URSZULA MODRZYNSKA, EMIL KAREWICZ. IS 

n1odelowanla. haftu ma
szynowego, tlle organizu· 
je TKWP. zapisy, Czer· 
wona 8, godz. 8-15, co-

'""-- ........ ---·---........ --------------------~' 
dziennie 4019 K 
NOWOCZESNY krOj U· 

mmm•••••••••••••••••••• 
NOWY SAM MIĘSNY 

5AM~ 
DYREKCJA 

MIEJSKIEGO 
HANDLU 

MIĘSEM-Polesie 

uprzejmie 
zawiadamia 

PT Klientów 
o otwarciu 

samo
obsłueoweeo 
SKLEPU 
MIĘSNEGO 

przy ul. 
Stalineradu 72 

1111••·················· 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
WYKWALIFJKC,WANEGO labcranta oraz asy
stenta technicznego ;;atrudni natychmiast Aka
demia Medyczna w Łodzi. Zgłoszenia przyjmu
je dział kadr, Al. Kościuszki 4, pokój 39, tel. 
255-00 4180-K 

brań damskich. dziecię-
cych opanujesz szybko 
pod gwarancją, opatento 
wanym wynalazkiem. In· 
formacJe. Nawrot 32 
KUR!'::" przygotowujące 
do egzaminu czeladnicze
gc I mistrzowskiego we 
wszystkich zawodach or· 
ganizuje Zakład Doskona 
lenia Rzemiosła, Lódź, ul. 
L!;kowa 4, tel. 289-05 
ICURSY spawalnicze ace-

111 "'-"0r'7nl, IA DRonuE' n1 tylenowe I elektryczne 
VUI(; ~~lił1 un dla początkujących I za-si1.1•--·--------------...i1&1 awansowanych organizuje Zakład Doskonalenia 

GARAŻ na ulicy Dt·ew- nzemiosla Lódź, Ląkowa 4 

I nowskiej odstąpię ·rei. tel. 289-05 2325 T 
LOKALE 528-71 po godz. 16 14487 G KURSY wyrobu sztucz-

~IIESZKANIE nie podle- nycJ1 kwiatów. bteliźnlar 
- gające lcwaterunkowi ku stwa, cerowania art.ystycz 

plę. Cena obojętna. Tele- r:P.go. repasacji pończoch. 
DWA pokoje, kuchnia - fonować 462-00 14640 G '7ycia ręlrnwiczek, szycia 
komfort, nowe budownl- --- . . . 
ctwo _ Rzeszów, zamie- ODSTĄPIĘ duzy pokoi kołder organizuje Zakład 
ni<; na podobne w Lodzi. na dwa lata. Płatne z gó Dcskonalenia Rzemiosła. 
Oferty „14436" Biuro oglo ry ul. Fredry 13 (od Grun Lódź, Ląkowa ·-'4'-----
szeń Piotrkowslca 9G waldzkteJ) Zygadlewicz OPOŻNIONVCH w nauce 
l'OKOJ - 14 · m - kw. I ple,- l przygotowuje w tempie 
tro, słoneczny, zamienię PRAGA przyśpieszonym magister 
na pol<ój od 18 m kw., Nawrot 13-8 14522 G 

~~~w ~~ ~ I 
Chojny. Zgłoszenia Lódź, LEKARSKIE 
ul. Nad Lódl<ą nr 2 m. 35 PRZYJMĘ pracę wykla-
(przy Nowomiejskiej) Ed dowcy angielskiego w L ________ _.. 

ward Gabruś 14447 szkole lub prywatnie. -
PRACUJĄCY magister po Sluytka 52 Łódź 7 Dr ltUOREWICZ specja· 

. sm , 1 lista chorób wenerycz· 
szukuje pokoju subloka- c,osPo • :'a . przyc 10~ nych. skOrńych 8-10. 14-
tcrskiego w Lodzi. Oier- dne z refez.enc1am1 przyJ 16. ulica 22 ·Lipca 4 14534 

I 
ty „14454" Biuro Ogłoszeń mę zaraz Lodz, Hutora l 5 · 
Piotrkowska 96 14454 G m 8 14494 G Dr Jadwiga ANFOl'IO• 

• WICZ weneryczne. skór-____ ..,._ _________________ "': ________ .... __ ._..;.,,... nP 15.30-19. PrOchnika 8 

. Dt;-REICHER - "7enerycz 
WAŻNE TELEFONY ti~'J'd • • 1~'Ef IJ1 ~:1~\o~!i3 Pr~r~~,~~~~~:~ · 1'e, skórne, zastępca do-

Ogłoszenia wymia- 'I rodzące 1 chore ginekolo Piotrkow<ka 14 14711 G z Ił „ któr Ziomkowski 16-19, 

rowe telefoniczne 311-50 li U • • gicznie z Dziel nicy Bału-

Koniecznie obejrzyjcielll 
łlllllłllllllllllłllllllłlllllllllll:lłfllllllłlllllllłllllUlllllllllllllllllllllllllllllllłfllłfłllll , 

>>WRZ ESIE N 39<< 
(TAK BYŁO) 

Wstrząsający dokument wydarzeń 1939 r. 
i napaści hitlerow~kiej na Polskę. W treści filmu 
zdjęcia z bitew nad Bzurą i o Warszawę. 

Reż.: Jerzy Bossak i Wacław Każmierczak 

UWAGA, NAUCZYCIELE 
m. lodzi województwa • 

I 

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Łodżi, ul. Piotrkowska nr 179 

tel. 242-50 
posiada księgozbiór liczący kilkadziesiąt tysięcy tomów z dzie.

dziny PEDAGOGIKI I NAUK POKREWNYCH. dyscyplin wie

dzy objętych PROGRAMAMI NAUCZANIA oraz dzieła z za

kresu studiów UNIWERSYTECKICH w języku pclskim i w ję

zykach obcych. 

DZIAL INFORMACY.JNO-BIBLIOGRAFICZNY biblioteki służy 

pomocą . w doborze książek i artykulów pomocnych w pracy 

zawodowej i społecznej nauczyciela. Sporządza na żądanie 

zestawienia bibliograficzne. urządza wystawy o tematyce perja

gogicznej. Biblioteka posiada KATALOG ZAGADN!ENIOWY 

obejmujący bibliografię kilkuset najbarćziej aktualnych tema

tów dotyczących nauczania i wychowania oraz zagadnień spo

łeczno-politycznych. 

Pogot. Ratunkowe 09 M i ty wraz z poradnią K, I o' z· NE l 
~:r~~t. :~!.~;"~~e :~ prod. wł. dozw. od lat co", „szeroki ekran",~~~~ ~l. D~~~ii~;sl~~\ e~:~ I ff CZYTELNIA BIBLTOTEJ<I jest zaopatrzona w najbardziej po-

Kom. Miejska MO 292-22 16 g. rn, 18, 20 „Smlerć st&tku" g. 16• z poradni K przy ul. Sre- trzebne i poszukiwane dzieła z zakresu różnych nau1<, w słow-

goweg·o 516-62 12:!) „Przed nami za- WORCOWE (Dw. Kali- kiego 49. RRAWIEC specjalista - niki i encyklopedie oraz w czasopisma bieżące I z lat ubieg~ 
Kom. ltuchu Dro- STYLOWY (Klllńskiego 17 brzyńskiej 75 i Chłopic- I 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 kręt" prod. ra1d,z. dozw. ski) „Zgryzoty ze zgry- wylrnnuje wszelkie umun 
Pryw. Pogot. Lek. 333•33 od lat 12 g. 16, 18, 20 zem'', „PrzeJa_ż~żka", szpital im. dr H. Wolf, durowania specjalność - ł łych w różnych językach. 

1 
555•55 WLOKNIAR~ (Próchnika „Wesele lowlck1e g. ul. Laglewnicka 34·36, tel. wojskowe. Nowotki 54 l 1 

11101 359-15 16) „Kncyzacy" (panota 10, 11, 12, .13, 14, 15, 16, 530-02 - przyjmuje ro- „LESNICZANKA",Tsowlń WYPOZYCZALNIA T .::ZYTELNIA biblioteki jest otwarta co- ,• 
Centrala Podmiejska Ol ma) prod. poi. dozw. 17, 18, 19, 20, 21 dzące i chore . ginek,210- sinego 3tr Julianów. Sma ,t 

,od lat 12 g. 9, 12.30, 16, GDYNIA-STUDYJNE (Tu- gicznie z D'2it1nicy ..;.l\'ti-. :czne obiady, kolacie, u- dziennie od godz. 9 do godz. 20 (prócz niedziel I świąt), 1 

TEA TR -., 19.30 · wima 2) „K1·zyź Walecz d>.ew i Sródmieścle oraz rządzamy przyjęcia oko- 1 

• ZACHĘTA (Zgierska 26) Jlych" dozw. od lat 18 z Dzielnicy Polesie z po licznościowe 14669 G a nauczycielom z terenu województwa l:Sdzk1ego wypożycza 1 

„Szklany zamek" prod. dod. „Był sobie raz •.. " radni K, Długosza róg POGOTOWIE _telewizyinej się książki również drogą pocztową. 41ł T( ' 
TEATR 7.15 (Traugutta I) franc. dozw. od lat i.,a. (pol.) g. 10, 12, 14, 16, 18 Kasprzalca, sp-nl „Precyzia" Wscho- • 

nieczynny g. 10, 12.30, l~, 17.30, 2-0 20 d 1 23 t 1 322 11 
OPERETKA (Piotrkow_sk~ HALKA (Krawiecka 3_5) Klinika . ~~ im. curie- n~~ g~dz~ ·10_ 20 4~77;T':i< •••••••••••••• ,llllfllllll'IBl!m•l!lllll•mmDRllP'..,IJ 

243) „Król włóczęgow KINA n KATEGORD SJ·arb" do w od lat 7 Sklodowsk1eJ, ul. M. cu-
g. 19.15 " '

0 
z · rle-Skłodowskiej 15 -- - - ______ , ___ , - ._ 

pQZOSTALE TEATRY -ADRIA (Piotrkowska 150)MtoiJi
5
·Gi.:;A:iiiA (Zie-przyjmuje rodzące I cho 'I v= JllM-Gi-:o-,-śnicy łe-ałru-, , .... r .... ad-y--,--z;_k_ll' __ ła~:d-:-w:.-~-~: nieczynne „Pierwsze dni" prod . 1 2_4) Załoga" _re ginekologicznie z Dziel VII' rwl ,.,. ,.,. • 

pol. dozw. od lat 16 g. ;na d 1;t 7 g 10 (se nicy Górna oraz z Dziel 

"'VZEA 
18, 20 ozw. 0 

. • nicy Polesie z poradni K 
DKM (Nawrot 27) „Dw& ans zamknięty). 12· 141 1.<I. Wólczańska 18 i M. 
piętra •zczęgcla" prod. 16',, „Cafe „Pod Mino- Fornalskiej 27. 

MUZEUM RUCHOW RE- rum. dozw. od lat 16, gą doz.w. od lat 12 g. 
WOLUCYJNYCH (Gdań- godz. 17, 19.lS 18• 20 . Chirur.gia: Szpital św. 1 f k I ' I 1 • f • ~ 
ska 13) nieczynne ODRA (Przędzalniana 68) POKOJ (KazimJerz.~nr ~)Rodziny, "u t. Wigury 19. I ł ·, re erenc1· u tura no - OSWIO OWI ~ 

MUZEUM HISTORU WLó „Deszczowa plose~kt'' ~dG~~~lnf6 na:z1e:5 4~ozr8· Laryngologia: Szp. im, ' l ~:I 
KIE1''NICTWA (Piotr- prod. USA dozw. 0 at 20 15 · · • ' N. Barlickiego; ul. Kop- 1 , 

kowska 282)_. Wystawa 16 g. 17• ,19 . - POPULARNE (OgrOl'lowa cińsk:ie_go 22: I JUTRO ukaże się repertuar Teatru Powszechnego 
pn. „z dzieiów włókien OKA (Tm\ima 34) „osa 18) ostatni etap" _ Okulistyka. Szpital im. • 
nictwa lódzkiego". Czyn czony" prod. ang. dozw. d · " d 1 t 18 16 d~ Jonschera, ul. Milio- 1 NA MIESIĄC WRZESJEN BR. ='-====== 
na g. Jl-18. W lokalu od lat 18 g. 16, 18, 20 l8~z;(,. o a g. ' nowa !f.. I 
Więckowskiego 36 „Tka PIONIER (Francisz~ańska REKORD (Rzgowska nr 2) Chiruri:_ia I laryngologia 1 
niny drukowane i ma- 31) „Wesoła orkiestra" Ulica Graniczna" _dziecięca. Szpital lm. Ko- ~ 
lowane"', Czynna od g. prod. ang. dozw. od lat dozw. od lat 12 g. 15.45 , nopnickiej, Sporna 36-50 

1 

-.--------..... _ .... ________ , ___________ _ 
11-18 10 g. lG, 18, 20 18, 20.15 ADRESY I GODZINY 

MUZEUM SZTUKI (Więc 1 MAJA - nieczynne 1'A'TRY (Sienkiewicza 40) PRZYJĘC wieczornej I : 
kowskiego 36) czynne g. ROMA (Rzgo k nr 84) Program dla na;mlod- świątecznej pomocy Je-
9-15. p· t ś P;::,~. a d szych: „Maszyna", „o karskiej I plel<:gniarsklcJ: 

MUZEUM ARCHEOLO- " IO ru: -; pro . Ja11ku co psom szyi bu 1 
GICZNE 1 ETNOGRA- ~SA12d07i~· odD~~!wją;;; ty", „Przygody budzi- Wieczorna 1 świąteczna 1 
FICZNE (Plac Wolno- lc~ąg" 'prod. j~g. dozw. ka'', „Dwie Dorotki". g. pomoc pielęgniarska u-

1 ścl 14) nieczynne d 1 t 12 16 18 20 16, 17, „Piątka z ulicy dztela pomocy w ambu-* :.(. * 0 a g. ' ' Barskiej" dozw. od lat latorium I w doltlu cho- I 
zoo - czynne g. 9-19 SO.JUSZ (Nowe Złotno - 12 g. 18, 20.15 rego w dni powszednie w 

* :(. * ul. Platowcowa nr 6) godz. 18-24. w dni 
rALMIAR~IA - czynna „Czas przes7..ły" prod. KINA III KATEGORII świąteczne w godz. 7-24. 

i. 10-18 poi. dozw. od lat 16 g. * I{. * 11, 19.15 MEWA (Rzgows·ka nr 94) Sródmle§cie - ul. Piotr 
KLUB KAWIARNIA ZMS SWIT CBałuckl Rynek 5) „Popiół i diament" - kowska 102, tel. 271·80. 

(Staromiejska) . Dansing „żołnierze" prod. USA dozw. od lat 16 g. 16, Bałuty - ul. Snycer-
1 dozw. od lat 12 g. 15.43 18 ska 1-3, tel. 538-79, ul. Z. 

18, 20 .15 POLESIE (Fornalskiej 37) Pacanowskiej 3, tel. 541-96 • 

f(f N A 
KINA III KATEGORII 

„Król Maciuś I" dozw. Widzew - ul. Szpital- 1 

od lat 7 g. 17, 19 na 4. tel. 353-23. ! 
Polesie - Al. 1 Maja 24 

KINA l'REi1!IIEROWE LĄCZNOSC (Józefów 431 * lf. * tel. 382-98. 
WISLA (Tuwima nr l) „Rekiny finans.Jery" - PRZEDSPR.ZEDAZ bile- Górna - ul. Pl~~rkow-

. prod. franc. dozw. od tów na 2 dni naprzód ska 269; tel. 406-o.>, ul. 
„Dzlś w nocy umi ze lat 18 g 19 do kin• Bałtyk" Po- LE-cznlcza 6, tel. 427-70. 
miasto" prod. poi. - LETNIE CTel'esy nr 58) - lania" • Wisła" • wiók- Wieczorna t świąteczna 
dozw. od lat 14 g. JO nlecz:vnne. . niarz"' " Woln~ść~', od· pomoc lekarska w dni • 
(seans zamknięty), 12, S'l'UDIO (Lumumby 7-9) bywa' si~ w· specjalnej pLwszednie udziela porno ' 

W dniu 31 sierpnia 1961 r. zmarł na

gle, przeżywszy lat 62, nasz ukochany 

mąż, ojciec i dziadek 

S. t P. 

FRANCISZEK 

SOBIERAJSKI 
powstaniec śląski i wielkopolski, czło
nek Zw. Boj. o Wolność i Demokrację, 

odznaczony wieloma krzyżami. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. IX. 1961 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza rzym. 
kat. na Zarzewie. O tym smutnym obrzę
d7.ie zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych, pogrążeni w smutku 

ZONA, 

14725-G 
CO~KA, z1ec. WNUKI 

I RODZINA 
14, 16, 18, 20 „Młodzi małżonkowie" kasie kina „Bałtyk;, cy w ambulatorium l w ł 

W~LNOSC (Przyby~zev.;~ prod. wl.-franc. dozw. (ul. Narutowicza 20) w d~mu chorego w god~I: ł illli1m•••••••••••••••DBI 
Sit1ego 16) „Syn wieku od lat 18 g. 17.15, 19.30 dnt pow,zeclnle w . go- ~ach 18-22, w dni św1ą ł .!„Dllll•••••llllllllllm••••••B!J! 
{panorama) prod. radz. dzinach 12_ 17 .eczne Ilf godz. 14-18. M! I§ *WS w 
dozw. od lat 12 g. 10, 1. f li I Sródm1eścle - ul. Piotr f 
12.30, 15. 17.30, 20 . rna es wa owe * ,,. * kowska J02. tel. 271-80 • 

S'l'YLOWY-LETNIE (Kiliń- uwaga! Repertuar spo- (dla dorosłych 1 dzlecl). 
skiego l23) „Szla.che- ll'estiwal Filmów Polskich rządzono ria podstawie Bału~y - ul. z. Paca-
ctwo zobowiązuje" prod. J,omunikatu Miejskiego nowskiej nr 3, tel. 541-93 
ang. dozw. od lat L8. KINA PREMIEROWE Zarządu Kin (cll:. dorosłych 1 dzieci). 
g. 28.30 - kino czynne BALTYK (Narutowicza 20) Widzew - ul. Szpltal-
t:vlko w dnt pogodne: „wrzesień 1939" dozw. na 6, tel. 271-53 (dla do-

TATRY·LETNll!I (SiC'nkie· od lat 14 g. 10, 11.30, 13 APTE~f ro_slych I dzieci). Pomoc 
wlcza 40) ,,Talca milość" 14.30. 16. 18, (20 seans .lifel w1ec1.0rna godz. 18-21, 
prod. czeskiej. dozw. zamknięty) . . niedzielna godz. 14-18. 
od lat rn. g. 20.ao - lei- POLONIA ('!:>1otrkowsk~ :; Pab~~~ic4~a ~6· Al. Ko- polesie - Al. 1 Maja 24 
no czynne tylko w dni "fi7) „Dziś w nocy u- z~~~~na 28 'W;~~~~fa ~~· tel. 382-98 (dla dorosłych 
pogodne mrze miasto" dozw. od L"manowsklego 37 ° ' i dzieci). 

lat 14 g. 10 (seans za- ' · 
KINA I KATEGORII 

ftlUZA (Pabl~nlcka 173) 

mknięty), 13, 15, 17, 19, AS Al. Ko~cluszkl łS ~órna - ul. Lecznicza f> ł 
21 pełni stale dyżury nocne te; .. 427-70 (dla dorosłych~ 

-- t ~~1r:~~~ia przy ttl. Piotr ł „Wl~a.i smutlut" (P'nr:- KINA n KATEGORII 
rama) prod . USA r!nw. 
od lat 18 g. 15.45, 18, ADRIA (Piotrlrnwska 150) 
20.15 Program aktualności -

PRZEDWIOSNIE (Zerom- „Rozmowa z panem K'', 
akiego 74) „Wyznania" „Pozdro)Ylenla z Moca-

Dyżury szpitali kowskiej 289 udziela. po-i 
mocy dorosłym mieszkań 

POLOŻNICTWO C'.>m byłej dzielnicy Ruda 
w dni powszednie w &o-~ 

Jor- dzinacll 18-22. [ Szpital Im. dr H. 

Dnia 31 sierpnia 1961 r. zmarła po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

Zuzanna Zarzycka 
z domu· Bujnowicz 

Rogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

2 września br., o godz. 14 na Cmenta

rzu Komunalnym, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku 

16689-G MĄż I SYNOWIE 

W dniu 29. VIII. 1961 r. zmarła prze
iywszy lat 58 nasza najukochańsza mat
ka. babcia l siostra 

S. t P. 

Wiktoria Smolarek 
z Szymańskich 

Pogrzeb odbędzie się w dniu t. IX br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza św. Jó
lefa przy ul. Ogrodowej, o czym za
wiadamiają pogrążeni w głębokim smut
ku 

SYN, 
14683-G 

iMi 

IM 

SYNOWA, 
SIOSTRA I 

WNUCZKI 
RO OZ INA 

i'NH 

MME 

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w 

ostatniej drod7.e na miejsce wiecznego 

spoc~ynku i oddali ostatnią posługę 

s. t .... 

kpt. Zygmuntowi 
Błaszczyńskiemu 

st. insp. Zjedn. Prtem. T. J. i D. 

składamy serdeczne podziękowanie 

ZONA, MATKA. DZIECI 

I RODZINA 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

Zmarłego odb!!dzie się w sobotę dnia 

2. IX. 1961 r. o godz. 8 w kościele św. 
Krzyża 14695-G 

• 
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• SPORT • SPURT • SPORT • SPORT • SPO~T • SPORT g SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Na tle wspomnień ze Schwerinu 
Żużlowcy Tramwajarza 
chcą zasłużyć 

M. Sikorski ocenia szanse drużyn na awans 
Ozy żuż'lowcy łódzkiego Tram 

wajarza wejdą do I ~. c::zy 
tegoiro.azmy OOZ0\11 illlWWńC7JOlrlS: 

zo...Olta>nie sllikoesem działaczy i 
zawodin:ików, któmy dO!ldaidają 

Meczem miądzynarodowym otwieramy w łodzi sezon p_iąściarski 
O'bser!lYaiorem 1Pierwsze,go j _, Gwall'dia roze~aa;ego w nuędzy innymi popuila:rny dzia-

meazu bcikeenskiego „Trakitor" c;.erwcu br. w Schiwerinie by'.! lacz sip(){[lt()<wy '.P. M. Sil;"OCski, w.szel.k:ich stamń by ootaitec2mie 
obectny · kierownik sekcji pięś- za5l:u7..vć na talk upva,gl111iony 

k 
• ('.ml\S1kiej Gwaro.ii. Z n.im też 

K . . a ort rozmi.a1Wiamy ma temat szam.s awans] s1qz I sp Gwall"d.i.i w meczu !l'eWailJŻO- Na [pytanie to od>powiada 
wym, który odlbę.dzie się w nam kier-OIW!l!iik sekqii :ilużiowej 

Skończyły się wakClioje. Wy
poczęta młodzież z pe.tną ener
gią 'fll'Z!JSlępuje do nauki. Za
pelnily się klasy, sale i kory 
iarze szkolnych budynków. 
Dziś mlodzież rozpoczyna rok 

Hokei na trawie 

szkolny; alei rniedobrze bę- naddp.odzący wtoa:eik w Lodzi. Tramwaialt"za p. Stefan Zającz-
dzie, jeżeli życi.e mwd:z-ieży o· - W Sdhweri:nie :pr:z.eigrail:iś-
grankzymy tyUw i wyłącznie my· 9:11. Pięścia<rze NRD nie k~wski. 
do Poglębl·ani·a wiedzy, nie da- przewyż,szają nas wyszkoiie'lliem , , ___ _, · · _, W nadchodzącą ariedz:ie.ę 

J·ąc 2·eJ· godziiwe1· ro.<1ryioki, jaka tec:hni~yll),. ale .l\.v111U.YCYJn1e . . 
1 · •-·-- · rn.. · '.'aiLczyc będz,iemy w Lodzi o 

jest sport. Dzięki uprawianiu s;i ep1ej przygo""w<l1ll!l. .u!Z€C1ą _,_ 17 -'-·~ __._ 
' _,_. · b d · l rundę roz"""""-'aiJ·ą :rui.ernal w go""'. z w.UL.yrną ffivi.v!'-OIW€-

sportu mvou...·1.ez ę z.ie mog a . o•J „ . . go klubu :z; Zielonej Góry. Mu-
z więroszą la.twością polconać tym samy.m tem1Pie oo iJJierw- . . . 
t:rudy ll!>a.Uki. Spoirt w szkole s.zą. Dodam jesz;c:zie że Niemcy s,my spo\Q{.anie to wygrać 1 to 
powinien zajq,ć wla.ściwe so·bie v~alczą naid,.N,iyc.zaj 'ambitnie -· wy.s?loocyfro:"'°· W . tabel;ee 

1 . · . • · • pun.Jct.acv1ne1 :orowadza Gorzow 
miejsce; w wolnych godzinne 1 Ja~( to sH~ mowL - z socoorn. vYie:tloo>0olski lec'Z n.asrza droży 

Polska kadra B od za,jęć szkolnych mlod.zieży. - ~?ry. z za.W-O>dmiików naJ- na nie sfa.;,cila jesz;cze sza,ns 
Nie tyllw gimna.stylca i nie ty: ba.l'cl!zlleJ i>lt: painu podo,bal? zai.ięcia <:lrugieoir. mie.ioca ! 
Iw lekcja wyclw wania fizycz- - ""~ zw a-
n ego, ale również wa:lka 0 pre - Łaidin.i·e walazył w muszej szcza. że mamy u siebie do ro 
stiż lwla sportowego, MKS, a Steyke, choai.aż przeigral z zegranda spotk_;;mda Tewanżowe 
nawet prawo re.pi'eiZOOt'Owania Droż,cJ.2'afom. W Lod!zl pd'z.eC'irwni z Unią z Tall"niowa i z Legią 
bC/Jrw -n,a,szego mi.asta. k.iem jego będJz:ie Olech. Do- (KT0.s1no). Na wyjazidach oba 

Kierujemy apel do ivladz brym 1Pięścri.ao:':zem jest Sc-h1inck, WStpOrnnia.rie mecze prz.egraliś-
szkolnych 0 Ul1/f:rak.cyjnienie który podro.nal Leśkę. Teraz my. Liczymy jednak, że u sie-

. I spo,rtowe<go sezonu jesiennego. walczyć on będzie z Gamu.sern. bie na torze 'P1'ZY Pl. 9 Maja 
Operaty_wność łódzkich dz1~la- A da. się to osiq.gn·ąć poprzez Asem .. 'Ilral~toIDu" jest bok.ser nasza d.ru.żyn~ 21d_g.ła: przechylić 

złoży egzamin 
przed 
Hindusami 

czy hokeJa na trawie .JCSt napraw orgam~ZOWC/Jnie szeregu cieka- w wadŻe lekkqpól.lśredni>e.i La- zwydęsitw-0 na •'llWO•ją stro:nę. 
de godna uznama. Praca ich na . h K . '-""" W . •kim '-l d . t . 
t m polu datuje się przecież od wych imprez spo.rtowy•c . ie- b<thin. Wygrał oo z Amv•v,.,.e- - ia sr;: a zie wys ą,p1 
Jedawna, a zclolala uzyskać wy- dy młodzież ma startować i 'ł.riczem, a we wtocek zmierzy w nieclzt_elę T!'amwadarz? 
soką notę władz ccnt~alnych. ~e wygrywać, jeżeli qiie tera.z, kie-' 5;ę i Kulejem. - WYt."<ta1oimy w najs.-Hnń~-
mu mamy do zawdz1ęczema, ze dy jest pe>lna. zia,palu: Mwd.zież z ~ bk.a ~ Ił0trode\: sz::vm zestaiwierniu: S'llwendrow-
Lodzi .już po :raz drugi przyp~- lódz.l~a pod tvieltt w.zględ.wmi - - spo skii. l\'.!iirowski, Ki·a.koiwi.a.k, Su-
da rola organizatora imprezy mię by/,a upo·śled.zona w porówna- !ci? m.ińskii, Strzelecld, P\Wtirow-
dzynarodowej. · do · h kol 6 w H0100decllct 2lID.i€IIZy się W ski " 

Tvm :razem w naszym mieście na:u swoicK ko eg w zDlateagr~ po1·edv'111ku ireWa"'""""'"m z Ah- . 
odbęclzie się międzynarodowe sza wy czy ra• wa. · ,. ·-- "J··- Przed zawodami o godz. 16 
spotkanie, w którym polska ka- te.ż ogóina sl!a1tyil't1J1ka o'siągnię- teld<tem. W Niemczech H~r-
dra B zmierzy się z druzyną Lon tych wynik.ów nie zawsze jest declu zrern:iJ.Sio'Wał. Naszym jed- odbędą się godzinne pokazy 
don Indias HC. zespól gości skla korzystna. dla Łodzi. Zbyt ma- naik :z;ci;i.,niem boikis>er Gwal!'tlii modeli latających, zorganizowa
da si<: ·z rodowitych Hindusgw lo zdobywamy kóle1k olimpij- zasłu.żył rna zwycięs·two. RR.- ne przez Aeroklub Łódzki. 
studiujących w Anglii, a wia o- s/,~ch; zbyt malo mamy cieka- wanż ?o.n.r.wia<la .s.ię atrnikcyj-
mo przecież, że Indie to ojczy- ~- Pokazy te będą wznowione rów 
zna hol<eja na trawie. w zespole wyoh s;portkań międzymiasto·· nie. 
gosci wystą1>ią bracia Lynn, kt~ wy.eh w leik;koC/Jtleotyce; pływa- _ Co paJll 

rzy reprezentowali barwy Indu 11iu, pike<; czy też w siai'lców- tairwi.e wagi 
pll<Wlie 0 repl'IWlen- nież w czasie przerwy wyści
eię:lllciej, Jlegen- gów. 

Kto z kim się zmierzy 
w 20 kolejce rozgrywek I ligi 
Zmienić czy utrzymać atak ·ŁKS! 
Nowe, a przy.imać tr.z.eba cięż 

ki.e zadanie staje ;przied pill:kia
!"Zlami lig0<wego LKS. W sdód
mej koJejce rundy jesiennej na 
tratiaiją na przeciiWlllik.a ba.rdzo 
trudnego do pokonanti.a., zwłasiz 
c.za., gdiy gra na wla.sm,ym bois
ku. Przeciwnikiem tym jest 
RUJCh. 

ChocWW\Slkiej dru,żyn,ie ipowi
nęla się oot.a.tnio no gta - doe;na 
la pol!"aiŻk:' z Odll"ą, WJi.(:c z tym 
większym zacięciem S/ey'kuje się 
do spotka.ni.a z LKS, ootir.z;ąc zę 
by na dwa iJJUMty. 
Chociaż !oo.ziarnom W\Y'biitn.!e 

się_ nie 1.l;'iedzi;e,_ nie rezygnują 
om z mo·zl11wosc1 popira.wy loka 
ty w taibeli. Największą tro.s.k,1 
kierowinictwa LKS je.st mał-0 
p;rodl\lktywna gr a ataku. Stąd 
też dyskusje, czy nie na.leży go 
w jaki.ś sp.oiS.ób odmł-0d121ić. Jaki 
kierunek 2lwyoięży d-O'WJ,emy się, 
gd!)' skł<ld na mecz z Ruchem 
rn.s:tan ie ustaJon.y. 

W niedzielę, 3 września czyn 
ne będą wszy.91ik.ie zesip<>ly I li 
gi. KaJ.endarzyik przewiduje na 
stępujące spo,bkania: Od1ra - Le 
chia, Ruch - LKS, Wi.slla -
Stał (So1'ill1owiec), Po-lania (By
tom) - P-0.Jonia (Bdg.), Lech -
Legia, Zawisza - Cra·co.'\ria i 
Sta.l (MueJec) - Górnik. W run 
dzie •Nioseil!nej przeciwnicy ci 
m;ysik,ali na\S.tęj:mjące wyniki: 

KOLARSKIE 
MISTRZOSTWA SWIATA 

ZURICH. - Mistrzem świata 
amatorów w wyścigu na dystan
sie 4.000 m z dochodzeniem zo
stal Holender Nijdam - 4.56,8. 
Drugie miejsce zająl Holender 
Oudkerk - 4.57,3. 
Wyścig zawodowców za prowa 

dzeniem motorów na dystansie 
100 km zakończyl się zwyeię
stwem Marsella (NRF) 1 :29.07. 
Drugie miejsce zająl Belg Pae
pe. 

Odra. - Lechia 0:1, Ruch ...... 
LKS 1:1, Wi.iilia - Stał. (S) 0:0, 
Polonia (B) - Polonia (Eldig) 7:1, 
Lech - Legia. O :2, Za wii.s.za -
Cracovi.a 1 :4 ~ StaJ (M) - Gór
nik 1:7. 

~~ 

Dlaczego 
w Warszawieł 
W 1962 r. w Polsce ma.ją się 

odbyć mistrzostwa. świata w 
zapasach w stylu klasycznym 7 

ud'llialem reprezenta.ntów 80 
krajów. Polski ZwiąTek Za.paś
niC2y imprezę tę zamierzał zo.r
ganiwwać w Wa.rszawie, 1eC"Z 
na. pomątku prac przygotowaw 
czych na,potk.a.t szereg tru·dnoś
ci wręcz ni1e do przezwycięże
nia: nde znajduje odpo.wiednieJ 
sa.li. 

Nasuwa się pytanie dlaczego 
n'.istrzostwa. świa.ta mają ko
m:ecznie odbyć sie w Wa.rsza• 
wie, a nfo np, w' Lo·dzi gdzie 
za ciężkie milio.ny wybudowano 
o.Jbl'"zymią, piękną wygodną 
halę SPl}l"Wwą. 

Zwrai:amy się do GKKFiT 7 

pmśba. o int.rewenc.ię w teJ 
spra.wie. Naszym zda.niem mi
stl'"Ziostwa. świa.ta powinny od ... · 
b~-ć się w Lod2~. Lórlź gw·ara,n
tuje ęrga.n.i7ację imprezy na 
wła.śCiiwym poziomiie nki !:"Orszą 
niż w wa.rsza,wie. a dzięki frclt 
wencji widri:ów nie trzeba bi:
dzie do niej dokładać. 

Ostatecmna decyzja w tej 
sprawie powinna. zapaść w 
tych dniach. g<lyź tn•eba nie 
o;,wleka,jąc przystąpić do wstęp 
nych prac org.aniza.cyjnych. 

(N) 

:w ostatniej Olimpiadzie. ce. hardcie? 
, W polskiej kadrze B znalazło W Łodzi V3tnieje pięlrny ofro- ~--------------------------------------------------się jedno miejsce dla hokeisty - Wy@l"ał co 
nie tyle łódzkiego, ile przebywa- de<k ~portu sz.lwlnego. Są sa.ie 

prawda z iKoro
asem nie jest. 
w,zigilędrnie Ku
z rnim dać oo-

Radio • talawizj a. jącego już od dtuższego czasu w gimnastyczne; a lcluby cl1ętnie lew:iazem, ai1e 
Łodzi na studiach i występujące przyjdą z pomwcą, by·Te tylko Pielbr>ZykO'WISiki, 
go w barwach Budowlanych. Jest kftoś ze>chcial do nż.ch si.ę zglo- backi, powinni 
nim Hindus Kitshlew, lctóremu sić propo,nujqc wspólpra•cą. Ko- tie rad_e. 
Jlrzypadla rota poprowadzenia poi rzyści będą obopólne. - C1,y znaci1l już skład dru-

PIĄTEK, 1 WRZESNIA 
PROGRAM I 

L 
wychowaniu". 19.20 (L) Koncert ton literacki. 17.40 (L) ;,Melodia1 
Ork. LRPR. 20.00 Dziennik wie- rytm i piosenka". 18.00 (L) Lódz
czorny. 20 .. 26 Wiadomo.ści sporta- kl dziennik radiowy. JR.15 (L) Ra 
we. ·20.30 Koncert Zespolu Pieśni dioreklama. 18.25 Muzyl;:a i aktu
i Tańca Wojska Polskiego. 20.45 alności. 18.45 Audycja z cykiu: 
.,Ze wsi i o wsi". 21.00 Notatn,ik ;,szukamy 15 miliardów złotych". 
kulturalny. 21.10 Koncert życzeń. 19.00 Wiadomości. 19.05 Chwila mu 
22.00 Mozaika muzyczna. 22.30 zyki. 19.10 Audycja poetycka. 19.30 
„Dzieło Liszta" aud. 23.00 Ostat- Echa europejskicll :testiwali. 20.24 
nie wiadomo$ci. Reportaż literacki. 20.4! I). c. kon 

skiego atalcu. • 7 l żyny NRD'? 
Mecz London Indias HC - Ka- W ctnilu otwwrcia ro/(fU SZ•W - _ Jeszcze rn.ie. L:lls-t jest w 8.00 Wiadomości. 8.06 Muzyk:i i 

dra B odbędzie się w niedzielę, n~o życzymy mlod.zieży do- aktualności. 8.31 Muzyka poran-
3 bn'I. rra stadionie Widzewa o brych postępów w nauce, moi· droaze. Sądzę, że niewiele bę- na. 8.50 Felieton na tematy mię
godz. 16, a poµrzedzi go spotka: ności ko?·zysta.nia z boislc. ba- cizie -zrrriarn. „Tuaktoir" to trzy-I dzynarodowe. 9.00 Muzyka rozryw 
nie re;>rezentacji juniorów Lodzi senów, sal gimnaslyczny~h ; krątny mistrz drużynowy NRD. kawa. 9.30 Wiązanka melodii. 9.40 
z reprezentacją .iuniorów olcręgu 

1 1 lllfo.iza 1.edy.nie naetąnrić ;prresu- Audycja dla przedszkoli. 10.00 Po 
poznańskiego. Bilety można naby wyciec.zeic turystycznyc i. - „. gacianka filozoficzna. 10.10 Grają 
wać w przedsprudaż:v w Sports (n) ncęcia w pos;zr.zęgólnych wa- orkiestry rozrywkowe. 11.00 „Trze certu. 21.27 z kraju i 1.e świata. 

21.54 Wiadomości sportowe. 21.57 
Piosenld francuskie. 22.05 „Wieża 
Babel" - słuch. 22.46 Muzyka 'roz 
rywlrnwa. 23.50 Ostatnie wiado
mości. 

Tourist, ul. Piotrlrnwska 131. gach Sklad Gwardii je$t już ba glęboko o:ddychać" - odc. 
wezyg,tkim chyiba znanv. a-le 11.20 Czeska muzyka symfonicz-

PROGRAM Il 

przv.'.'·Ornnę. że wy.<;tąpirny z na. 11.50 Audycja z cyklu: „Ro-
Olec.hem. Ho,=od~im. Roz.oier- dzice a dziecko„. 11.55 Chwila mu 
sikim, KuleJ·em, Stańczylrnw- zyki. 11.57 Sygnal czasu i hejnał. 

12.05 Wiadomości. 12.15 Obrazki 
f1kirn, Piebrzykoiw.sik~m i Kubac- wiejskie. 1~.10 „Swojskie melo
kim na czele. Meczem tym ina u die''. 13.00 Koncert symfoniczny. 
gU'l·ujerny ~ez;on. Priz.ed r10<z- 13.45 „Legendy wietnamskie". 14.15 
g:-ywkami Ji.f!'OWYmi. które roz- Melodie rozrywkowe. 14.30 „Spie-

. . wamy i tail.czymy" aud . . 15.00 Ko 
pocZIIlą się 16 wrzesma meczem munikat o stanie wód. 15.01 rn
w Lodzi z Wyibr:reżem formacje . 15.05 Program dnia. 15.10 
(Gdańsk), doik.ladamy starań by z najpiękniejszych operetek. 16.00 
drużynę 00,pir-0wadzić do for- Wiadomości. 16.05 „Radiostacja 
mv. Ohcemy walczyć 0 dobq mlodości„ . 16.30. Koncert Chóru 

Polskiego Radia . 16.50 Borodin: 
pozycję w tabeli. Tymc.za,•em 2 kwartet smyczkowy D-dur. 17.00 
c>rzygotowujemy s>ię do ważne- Kultura pilnie poszukiwana. 17.30 
e-0 spotkania rewanżowego z Koncert solistów. 18.00 Wiadomoś 
bokserami NRD. ci. 18.05 .. Komu bije dzwon" -

l · · e odc. 23. 18.25 Melodie rozrywko-
Jemeśmy prz,e conani, ze w we. 18.40 Radioreldama. 19.00 Chwi 

wto1rek o godz. 19 ha:la Palaou la muzyki. 19.05 Redakto·r Eryk 
Sp.m··towego zaip.elni się sz;czel- Bo11cza w Radio·wej Encyklopedii 
nie. J. Niec>i·~~ki Aktualności. 19.15 „Pięć minut o 

8.30 Wiadomości. 8.36 Z mojej 
iecz!d. 8.46 (L) Koncert rozrywko 
wy. 9.10 Utwory fortepianowe. 
0.30 ;,Lawka szkolna i pauza" -
pog. 9.40 „Zielone lasy, wzgórza 
i jeziora". 10.20 z życia ZwiązJ<u 
Radzieckiego. 10.50 Muzyka sym
foniczna. 11 .20 Muzyka baletowa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnal. 12.05 
Wiadomo·ści. 12.15 Felieton na te
maty międzynarodowe. 12.30 Slą
skie melodie ludowe. 12.45 Popu
larne utwory fortepianowe. 13.05 
(L) Informacje dnia. 14.00 Gra Or 
kies-tra Dęta" Garnizonu Lódzlde
go. 14.20 „Serce" - reportaż. 14.45 
Muzyka rozrywkowa. 15 .30 Dla 
dzieci odcinek 1 opow. Bohdana 
Dya.kowskiego ,;wąż Wladka". 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 „Pale
ta barw muzycznych". 16.45 Re
. , ortaż spoleczny. 17.00 (L) Omó
wienie programów. 17.05 (L) Mu
zyka symfoniczna. 17.25 (L) Felle 

TELEWIZJA 

15.55 Program dnia (L lok.) 
16.00 Film prod. angielskiej z 

serii ;,Mój koń" (W) 
16.30 Koncert dla dzieci - trans• 

misja z Moskwy (W) 
17.15 Miś z okienka (W) 
17.30 Zapraszamy na kawę (W) 
17.55 Film krótkometrażowy (L 

lole) 
18.20 Wszystkie dni tygodnia (L 

lok.) 
18.55 Wszechnica TV - program 

z cyl<lu „Afryka" (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.10 .. Potępieńcy" - film. fab. 

prod. :franc. (czytany) dozw. 
od lat 18 (W) 

21.45 Ostatnie wiadomości (W) 

e POWIESć „DZlENNlKA" e POWIESC „DZIENNIKA" • POWIESC „DZIENNIKA" r POWIESC „DZIENNIKA'' e POWIESC „DZIENNIKA" _. POWIESC „DZIENNIKA" 

Hans Helmut Kirst (46) 

PRZEKt.AD 
EMILil BlELICIUEJ I 1.'ERESY JĘTKJEWICZ 

Kiedy Renata wy~.zla, Andrzej sic;gnąl zno
wu ,po ks-iąż1kę. Byto w niej naipisaine, że, jaik 
to ,;,uż Go·ethe powie.dzia,t, c12łowieik j-eS>t szla
chetny, doib.ry d gotów do niesienia pomocy. 
DreLbaum dcs:zedł do w1niosiku, że o-wo z pew
nością cenne s1p<os:trzeżenie, niesle1ty, n;e do 
W1S1Zy.-;itikrich jeisZC'ze dola1rlo. W tej chiwiJi na 
p.rzyklad mia•! wieitką ochoitę 111a sr.voją e-0-
dzienn1ą p-0ipo1udniową filiżal11lkę kaiwy. zwykle 
o tej porze pami Weidemlel.s. mu ją przyno
siJa. 

Olrnzal-0 się jedtnak, że jego myśli bi.egly 

szybciej rnz fakty. Ro2ll.egbo się bowiem ?e
likatne puka.me do drzwi. And!I'z>ej p0<mysl.a1: 
więc, że pa,ru We\denfe)s :miiroo ~)'IS'hlm 
przy:p-0mniala sobie o swych .s2lCzegoLnyc;h 
zaleta,ch, jak na p,rzyklad dobroc ł goto·wiosć 
nie.sieni.a p-0mocy. Toteż .zaiw-0·bal pełen ocze
kii.waini1a: 

- Pms.zę wejść! 
Jednakże w dnwia.ch stanęla Hild.a Wie

ma.nn. 
- Pani W'eid0nf.els wy.slZla z diomu - po

wiedziała, d:zrieln ie walcząc z rzia,k~opotain.i·em. 
Andrzej pa.trziat n.a nią 2ld.ziwiony. Za1pyty

wal' „.ię w duchu, oo też Hilda ma na ce·lu, 
komu111iku.jąc mu tę wiadomość. Są,dząc z 
01otychcza.>-O•W'Y'Ch dośw1iadczeń, podejrzewał, 
ż.e ma to być jakiś nowy pod;.<;itęp. Dlatego 
w milczeniu gofowat się do odparrcia go. 

- O tej po,rz.e pani Weide.nfels [przyrrządza 
pa,nu zwy1lde kawę, prawda? 

Andn>ej n.ieu;t:nie Sik.inąl gl.ową 

- Właśnie parzę dla siebie, więc pomyśla
lam siobie, że moglabyim zaipropoinować panu 
filiżainkę. 

- Dziękuję - od1powied.zi.al s1.ty\Wl!l.O Ain
drzej. - Nie chciałbym inan:i:ać pani na 
stmtę c7.1asu z mego po,wodu. 

Hilda od·e.s1z'la bez IS])o,w.a. Ąndlrz,ej zac:;o;ąl 

101ię zmów nad nią zasitanawiać . Ale d tym 
razem nie doszedl de> zadowalającego irezuł
ta.tu.. Niemniej - zajm01W1al się nią, choć 
niechP(inie. I mmJat przyzinać, że sposf,J;i, w 
jaki clzi<i 7.il.\CÓci la 1t1a siebie jego UIWl.1.gę, byl 
zu.i;el1n ie no·wy. 

------~-------------------------------------------C-0 ona. miala na eelu ~ za:pytywal s>i~ w 
duchu - robiąc tę pr.opozycję? Czy chcia!a 
mu podać 2'imną kaw~, pod.grzaną l'urrę aibo 
same fusy? Bo prz.ecież to biło w oczy, że 
wymyśliła jakąś :n.ową .s1zy1.karnę. And!rziej byl 
o tym glęb0<ko przekonany. 

Na 19z;częście tym !razem przypadeik Ull"aito
wal go od dal&zy;ch pom~ek we w~aściwej 
ocenie lud:?Ji. Zjawił się bowiem 1t10·wy gość. 
Byl to Gus.ta1w; uiSJiadl cię:ilko 1t1a. Łóillm Alll.
drz,eja i jęlmął: 

- Nie mam już 1t1a n.ie ocho·ty! Zna,jd1ziesz 
dla mnie bute1l"ę ptwa? 

Mi1al ón w grll1Ilcie ll'zeczy U1S1poeobioo.ie 
boha~·era dramatu - możina by powiedzieć, 
że był czymś w rnd12Jaju Gota:a von B-erli
chunge.n hal tall'gowiy;ch. 

Andirzej b>ez słowa. wyją! 11: lodówki buitel~ 
kę. Otw-0;rzył ją j poda.! Gusitawo•w1i. Ten 
przyt.knąl ją do us•t j wypil duszk:iem do 
dna. By;t to jeden z jego so-lowych po,pisów, 
które, jaik ,s.ądizil, budziły pe:tne s.zacu.nku 
zdumi,enie w:Lclziów. 
~ To dobrze robi ~ oopnąl llla1dowoil.ony. 
~ Czy chdaJ:byś jesroz>e czegoś? 

- OW1s1z,em - od1pad po111u.ro Gu\Slta:w. _ 
Po1zwól mi 1roizk.wa1S1ić mordę Feliikis.o,wi. 

- Obaj będziecie jE1S121cze 'PO•trzebni - po
wiedzfait Aindirziej. 

-1 Ale o jednego !!: nas je.s.t za diurż-0 ! 
_, Gui<;ito.wJe - rzek! .Amdrnej poje.d1na·W>

cw - nie myślę, żeby Fel.ikc~ mi.at coś 

w.s.pól_nego z córką paru Abrorneit. Na pew:no 
rue Jest OJ<:em mającego wzyjść na śW11aif: 
dz:1eck·a. 

Gustaw zaczerwienjł się aż po włosy. Z 
~rudem łapał po,w1etrze. St.rzał, oddany na 
sle!P'O :prz,ee; Alnd!rzej.a., trafił w .sam środęk 
ta.rczy. 'l'rzy;dll"Ziwiowy omal nie ek.s;plodował. 

Ską.d ci to prz)'5zfo do gtowy? - wy
J;;:,rZlbu&it, - OczY"wifoie, że nie o·n jesit ojce'm 
tego d•wecka. Przyipa.dik.i-em wiem o· tym na 
PeW1l'lo. 

Andrzej pa;f;r.zal u:pa·rcie w bok, omijając 
Wzirok Gu&tawra. Ro·ześrniiatby mu &ię pros.to 
w twa;rz, ale właśnie tego ohcial os.ziczęd.z.ić 
przyj.a.cd.elowi. P>irnmid.alna naiwność Trzy
dirzwi0<weg-o była dopra1wdy godna podziwu. 
Nie zdając oobie z tego s.prawy był jak 
stwQl'zony na trojańskiego konia. 

Do,tychcz,as bow.iem nikomu je•.zcze n.ie 
przyi01zł-0 do głowy, ż,e właśnie G~taw mógł
by być owym od d1aW111a pos;.ukiwa.nym oj
cem - nawet matik.a Abromeit ani przez 
chw'ilę o to go nie podejrzewała. Co praw· 
d>a wciąż się go cZJejpiala, ale i ona n,ie brafa 
go ;po·wa:żJnie. I to właśnie było wi,ełką ukiry
tą tragedią Gusfawa: 1t1ilct nie pomyślał na
we't, że <ll\1 mCYi:e być ojcem ocze.k.iwa1neg() 
dzieaka. B-0·lalo go to; ws1tydzit s'ię i zacinał 
w mikzenrlu. A ma.t\rn d!ziiecka mik21ala rów
nież - trudno oobie wyobrazić ba;rdz;iej prze 
k01J1.ywia.jący dO<Wód jej tkiliwvch ucZJuć clia 
Gu1$tawa. " 
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